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Pod znakiem wyborow
Napisał dla Nowego świata TADEUSZ WIENIAWA.DLUGOSZOWSKI.
 

Myśl przystąpienia do nowych wyborów sejmowych nabiera
coraz wyraźniejszych kształtów. Wykielkowana w głowach przy-
wódców stronnictw - rozrasta się obecnie do rozmiarów państwo-
wo-społecznej potrzeby, *

Najpierw rzucili ją socjaliści z Pepeesu, oczekujący bardziej
sprzyjających warunków (od lat kilku), aby pójść wzorem Labour
Party, która przestała się "wstydzić" rządzenia,

Potem Witos, utraciwszy premjerowanie i podstawę "więk-
szościową" w sejmie - zaczął głosić od Warszawy do Krakowa,
że potrzeba nowych wyborów już dojrzała. Wskazywał nawet ter-
min: na jesień tego, lub na wiosnę przyszłego roku. Omawiak |
to nawet dokładnie z centrowcem mieszczańskim ex-Rossetem,
słusznie zresztą zwanym Rossynantem, choćby dlatego, żę nadsta-
wia (pod Bachusem) grzbietu pod nowego Don Kichot'a, który usi-
łuje przejechać się i na nim naoklep. Omawiał potem - Witos
ze "stańczykami" krakowskimi; gruchał z "pieronami" poznański- |
mi, powłócząc po „wałach poznańskich" ogonem pęłnopiórego gołę-
bia o sercu kruka, co krakał, że „będzie gorzej"; i wreszcie rzucił
się do realizacji wyborczej, zdecydowawszy się na agitacyjny wy-
jazd do Ameryki wraz z przewodnikiem Hammerlingiem. Ostat-
nie wiadomości o tym wyjeździe głoszą, że ma nie dojść do skutku
z dwu. przyczyn: „

1. Poseł Bryl, (ensam, który niedawno na' wiecu w Żółkwi za-
rzucił Witosowi, że podczas premjerowania używał pieniędzy pań-
stwowych na cele agitacyjne "Piasta" - również zapowiedział swój
wyjazd do Ameryki, niby w ślad, w te pędy, za Witosem, co podo-
bno odniosło skutek kubła zimnej wody na był głowę rządu.

2, Witos rozchorował się na... palec u nogi. 1 o ile wiadomo,
- nie od kiwania w bucie (but i buta nie są (o rzeczy pokrewne).
Miał się poddać opęracji i ledz wszpitalu, z racji czego należy mu

i łe ludzkie współczucie i prośba, aby brudnemi onuckami
nie owijał nóg niemytych, powiedzmy z braku czasu. Noga bo-
wiem, aczkolwiek bywa taksamo, jak ręka, której czysdmlć przede-
wszystkiem przystoi w sprawach politycznych. al

Przypuszczać należy, że Witos do wyborów rzuci się bardzo
energicznie - i pójdzie do urny w jednym szeregu z tymi, z któ-
rymi w zeszłym roku zawarł przymierze rządowe. Sam nie pój<
dzie, bo urok fego osoby już się skończył, rządyi obietnice Wito-
sa rozczarowały wstosunku do niego większość społeczeństwa, na-
wet tę nieuświadomioną politycznie. Wieś Witos stracił. Ode:
brali mu ją ludowey ze Zw. Str. Lud. i secesji Pluta".
Miasto poznało się na nim, aż nadto. Pozostało "mu jedynie owo

r (Ciąg dalszy na str. 3ej)

 
 

   

 

Papież prosi Anglję o obronę

katolików w bolszewickiejRosji

Socjaliści angielscy przfiekaia ulżyć ciężkiemu |osowi ka-
tolików w Rosji

 

Przedstawiciel Ligi Narodów w
Austrji, dr. Zimmerman wyraził
opinię, że jakkolwiek budżet Au-
strji został zrównoważony, dzię-
ki wielkim zakupom wytworów

RZYM, 13 marca.-Papież Pius
XI wystosował do rządów wszy
stkich państw, które uznały bol.
szewieką Rosję, prośbę, by stanę-
ly w obronie katolickiej ludno-
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by mając największe zaufanie u
rządu: bolszewickiego, skor
ze sposobności i przy maj
niedługo rozpocząć się roko
niach, zażądał od rządu bol
wiekiego wypuszczenia zwi
księży: rzymsko-katolic
go nie zdołała uzyskać specjalna
komisja papieska, przebywająca
w. Moskwie.
Premier Macdonald w odpo

dzi na prośbę papieża odpowie-
dział, że przy nadchodzących ro-
kowaniach nie może poruszać

   

   

  

 

sprawy obrony więźniów w Ro- |
sji

|

księży

-

rzymsko-katolickich,

ponieważ konferencja będzie o-

bradowała w sprawach ściśle go-

spodarczych i ekonomicznych, a

z drugiej strony. rzed Partji Pra-

cy, jako rząd socjalistyczny, nie

sądzi, by rząd bolszewicki trak-
tował poważnie jego wstawienni-

e uwięzionych księ
ży. Odpowiedź premiera Macdo-

nalda pozostawiła jednak papie-
żowi nadzieję, że w razie pomyśl:

nego udania się rokowań
sko-rosyjskich, premier Macdo-

nald postara sig ciężkiemu

losowi rzymsko-katolików w bol-

szewiekiej Rosji.

AUSTRIA PRAGNIE

SIE USUNAC Z POD OPIE-

KI LIGI NARODÓW

Została jednak przestrzeżo-

na, że warunki pożyczki
muszą być wypełnione

 

  

  

GENEWA, 13 marca, -" Austrja
zrównoważywszy swój budżet, za-
pragnęła się usunąć z pod finan-
sowej opieki Ligi Narodów.
Rząd mustrjacki otrzymał jed-

nak surowe ostrzeżenie, że finan-
sowa kontrola Ligi Narodów nad
Austrią nie może być usunięta,
dopóki stała równowaga finanso-
wa Austrji nie zostanie przywró-
coga, =

 

austrjackiego przemysłu przez
Niemcy, których przemysł jest

| sparalizowany z powodu okupa-
cjf Ruhr, to trwałe ustalenie fi-
nansów austrjackich będzie wy-
magało kilka lat czasu.

20 ofiar tyfusu w Buda-
peszcie

 

  

 

BUDAPESZT, 13 marca. -
Przygotowawcze prace finanso-
wej komisji Ligi Narodów dla
uzdrowienia finansów wegiers-

| kich mogą każdej chwili zostać
| przerwane z powodu wybuchu
w mieście epidemji tyfusu, któ-
ra szerzy się w zastraszający
sposób, porywając liczne ofiary.
Dotychczas zapadło na. zdrowiu

! kilkaset osób, a zmarło 20.
Były minister finansów w rzą

! dzie hr. Tiszy W. Lukacz, został
zaproszony na ministra finan-
sów i zaproszeni, przyjął pod
warunkiem, że zostanie zatwier
dzony na swoim stanowisku, ja-
ko rzeczoznawca finansów, a nie
kandydat na ministra określo-
nej partji politycznej.

Nowe gwałtowne trzęsienie
ziemi w Centralnej Ameryce

PANAMA, 12 marca. - Kom
panja |telegrafow |podmorskich,
,All-Amgrican Cable Co." otrzy-
mała dzisiaj następującą .depe-
szę z Punta Arenas Costa Rica:

„Dały się tutaj odczuć dwa
gwałtowne trzysienia ziemi, wy-
rządzając olbrzymie szkody i
straty w życiu dudzkiem, Mini-
sterstwo robót publicznych na-
kazało mieszkańcom opuścić u-
szkodzone domy.i zamieszkać
pod gołem niebem".

Komunikacja telegraficzna i
kolejowa została sparaliżowana.
Liczba mieszkańców, -którzy
stracili życie skutkiem trzęsie»
nia ziemi dotychczas nie została
ustalona. 
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Finansowe zwyciestwo Francji

Wartość franka poszła nagle w górę - Dgięki 100-miljono-
| wej pożyczce udzielonej Francji przez finansistów amery-

 

Francji, udaremniony.

NEW YORK, 13 marca. - Z
pełnie podobnie, jak amerykań-
sey żołnierze przed sześciu laty
powstrzymali pochód armji nie-
mieckiej na Paryż, tak wczoraj
dolary amerykańskie rozbiły o-
fensywę kapitalistów niemieckich
wymierzoną przeciwfrancuskie

mu frankowi, który z każdym
dniemtracił swoją wartość. Rząd
francuski został wczoraj oficjal.
nie powiadomiony przez przedsta
wicieli finansistów amerykańs-
kich, że ma do swego rozporzą-
dzenia 100,000,000 dolarów złożo-
nych w bankach nowojorskich.

Finansiści i dyplomaci niemiec.
cy już się radowali z odniesione-
go zwycięstwa, pewni, że spadek
kursu franka pójdzie tak nisko,
że im pozwoli odrzucić projekt
międzynarodowej komisji eksper-
tów z Amerykaninem Dawesem
na czele i znowu odwlec wnie-
skończoność załatwienie sprawy
odszkodowań, od czego zależy u-
zdrowienie finansów Francji i jej
gospodarczego życia.
Krok finansistów amerykań-

skich, którzy w ostatniej chwili
zrozumieli plan polityków-dyplo-
matów niemieckich, by przez ob-
niżenie wartości franka, stworzyć
pozór do odrzucenia planu eks-
pertów finansowych i wten spo-
sób przyśpieszyć ruinę finansów,
uważany jest przez finansistów
europejskich za żywiołową klęskę
dla Niemiec na polu finansowem,
mogąca się równać jedynie z mi-
litarną klęską Niemiec, poniesio-
ną pod twierdzą Verdun, gdzie
się załamała militarna potęga Nie
miec, a urodziłasię klęska Germa
nów, jaka ich spotkała w dwa la-
ta później z rąk Amerykanów.

    

   

Krwawe zaburzenia
w Nicaragua

MANAGUA, 13 marca.- Po-
lityezng polozenie w Nicaragua
przedstawia się niezwykle kry-
tycznie z powodu współzawodni
etwa trzech kandydatów na u-
rząd prezydenta republiki, z któ
rych wszyscy uważają się za' le-
galnie wybranych. W krwawych
walkach do jakich przyszło wczo
raj pomiędzy zwolennika post-
czególnych rzekomych prezyden
tów kilka osób zostało zabitych
i kilkamście ciężko rannych.

Strajk 3,200 górników wę-
głowych w zagłębiu

Wilkes-Barre

WILKES BARRE, 13 marca.
Górnicy zatrudnieni w kopal-
niach Alden w liczbie 3200 wy-
szli na-strajk na znak protestu
przeciw samowolnemu postępo-
waniu urzędników kopalni, któ-
rzy bez powodu usuwają z pra-
cy niewygodnych sobie górni-
ków.

 

Japonia i Chiny zastanawiają
się nad uznaniem bol-

szewickiej Rosji

TOKIO, 18 marca. - Japoń-
skie minfsterjum spraw zagra-
nicznych zaprzecza jakoby rząd
japoński nosił się z zamiarem
nawiązania regularnych stosun-
ków dyplomatycznych z bolsze-
wicką Rosją. W kołach dyploma-
tycznych w przeciwieństwie dd
oświadczenia ministra spraw za-
granicznych panuje
nie, iż rząd japoński nosi się po
ważnie z myślą uznania bolsze-
wiekiego rządu rosyjskiego.

 

PEKIN, 13 marca. - Roko-
wania chińsko - bolszewickie w
sprawie uznania bolszewiekiej
Rosji przez Chiny, zbliżają się
do pomyślnego końca na skutek
powzięcia odnośnych  postano-
wień przez przedstawiciela Chin
dr. C. T. Wang i Michałowicza
Karakana, przedstawiciela bol.
szewiekiej Rosji na Dalekim
Wschodzie.

 
Pamiętajcie o Funduszu

Józefa Piłsadskiego!

kańskich - Spisek niemiecki, uknuty

o

 

preekona-.

la zrujnowania
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| POZAR POLSKIEGO
KOSCIOLA NARODO-
WEGO W BROOKLYNIE

 

Ks. Bolesław Stęmpczyński
boleśmQEarzony

|
Wczoraj późną nocą, spóźnio-

ny i żył: poźar
wewnąt, * polsko narodowego ko-
ścioła przj Leonard ulicy i na-
tychmiast zaalarmował straż po-

|żarną. Przed przybyciem straży
| poźarnej, przybiegł do palącego
się kościoła, miejscowy proboszcz
ks. Bolesław Stęmpczyński, miesz
kający w odległości kilku bloków

| od kościoła i nle zważając na sza-
| lejące wewnątrz płomienie, wpadł
do środka gmachu, by ratować
szaty liturgiczne. Przybyła w kil.
ka minut straż pożarna, znalazła
księdza Stęmyczyńskiego ciężko
poparzonego na rękach i twarzy.
Przyczyna pożaru niewiadoma.
Po godzinnych wysiłkach, straż

pożarna ugasiła poźar, który wy-
rządził szkody na przeszło 15,000
dolarów.

 

 

Francuzi nie posiadają się

z radości z powodu

zwyżki franka

PARYŻ, 18 marca. - Wśród
społeczeństwa francuskiego, na-
głe podniesienie się kursu franka
wywołało wielką radość. Równo-
cześnie z podniesieniemsię war-
tości franka, spadły ceny wszy-
stkich artykułów pierwszej po-
trzeby, co właściwie było właści-

powodem zadowolenia

 

 

szulejącą drożyzna.
A "*..

 Pożar cerkwi prawosławnej

w LAWRENCE, Mass., 12 mar-
| ea. - Nieporozumienia pomig-
dzy członkami miejscowej cer.

w kwi prawosławnej, 48 Concoul
ulica, doprowadziły do takiej

| wzajemnej zawziętości, że jedna
ze zwaśnionych stron nie pew- .
na przeprowadzenia punktu swe
go widzenia, postanowiła raczej
zniszczyć przedmiot sporu -
cerkiew, aniżeli pozwolić stro-
nie przeciwnej na jej używanie
i zarząd, według jej upodobania.
Wczoraj wieczorem nieznani lu-
dzie podłożyli w cerkwi ogień,
który jednak został zauważony
na czas i ugaszony przez straż
pożarną, zanim wyrządził więk›
sze szkody.

CZŁONKOWIE KLUBU DEMO-
KRATYCZNEGO OFIARĄ

BANDYTÓW

Maliński zarządca klubu obra»
bowiny z 500 dolarów-Reszta

członków na 1000 dolarów

Wezbraj późno w nocy, około
godziny pół do pierwszej, zama-
skowani bandyci napadli na Pol.
ski Klub Demokratyczny i obra-
bowali opuszczających lokal klu-
bowy członków na łączyą sumę
$1,500. Największą stratę po-
niósł Wacław Malinowski, go-
spodarz klubu, który miał przy
sobie $500, przyniesione jako
kaucja. Bandyci obrabowawszy
przerażonych klubowców naka-
zali im zachować milczenie, od-
daliwszy się pospiesznie do au-
tomobilu stojącego przed gma-
chem klubu, w którym się od-
dalii w nieznanym kierunku.
Przywołana telefonicznie policja
nię znalazła śladu po zbiegłych.
bandytach.
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PolskidoLigi Narodów

Ambasador St. Zjedn.

w Polsce, Gibson, prze-

niesiony do Szwajcarji

BERNO, Sewajcarja, 18 mar-
ca. - Rząd szwajcarski zawia-
domił Stany Zjednoczone, 1ż

inacja byłego
Stanów Zjednoczonych w War-
szawie, anfbasadorem przy rzą/
dzie szwajcarskim, jest mile wi
dziana.

UROCZYSTE PODPL- _

SANIE TRAKTATU

POLSKO-WLOSKIEGO

MUSSOLINI WŁASNORĘCZ-

NIE PODPISUJE DO-

KUMENTY

Ceremonie odbyły się w Ta-

lazzo Chigi
 

WARSZAWA, 13 marca, - W
i
ste podpisanie traktatu handlo-
wego między Polską a Włochami.
Ceremenja odbyła się w Palazzo
Chigi wśród niezwykłych uroczy.
stości, przypominających podpi-
sanie traktatów pokojowych z
Rosją i Jugosławią. Włochy re-
prezentowane były przez Benitta
Mussoliniego, Polskę reprezento-
wał poseł polski w Rzymie, Za-
Jewski.
W miarodajnych kołach twier-

dzą, że traktat handlowy podpi-
sany przez Polskę i Włochy, jest
początkiem nowej orjentacji na
Wschodzie.
Włochy rywalizujące z Francją

o pierwszeństwo w Środkowej i
Wschodniej Europie, obecnie per
traktują z Rumunją, której mają
również udzielić wielkiej pożycze
ki.

 

PAN WITOS PRZYJACIELEN |>

MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH

Pożar teatru w Wilnie

(SPECJALNA WIAWEGO SWIATA" tof

WARSZAWA, 13 marca.- Z powodu zawikłań dy-

plomgtyc'znych, jakie nastąpiły po założeniu protestu w imie-
niu Rzeczypospolitej odnośnie rozstrzygnięcia sporu o Kłaj-
pedę, ma być wysłany do Genewy, Roman Dmowski, jako
przedstawiciel Polski na miejsce Skirmunta, któremu za-
rzucają niedołężne prowadzenie sprawy.

Nadzwyczajną sensację wywołało dzisiaj oświadcze-
nie członka klubu „Piast"" w Sejmie, iż partja Witt”! odtąd

zajmie przyjazne stanowisko względem mniejszości naro-

dowych. W Sejmie uważają to oświadczenie za, znak, iż

Witos już pakuje manatki do podróży do Ameryki.

 

 

Największy budynek teatralny w Wilnie zniszczony ze-

stał wczoraj przez ogień.

PLANEKSPERTÓW FINANSOWYCH UZDROWI

EUROPE

 

Przywróci zachwianą równowagę finansową - Pl'm będzie

będzie przedstawiony aljantom w przyszłą środę

PARYŻ, 13 marca. - Plan eks-
pertów finansowych, odnośnie go
spodarczego uzdrowienia Europy,
jest prawie gotowy, z wyjątkiem
projektu dla utworzenia niemiec-
kiego banku państwowego, opar-
tego na podstawie złota, Ogólny"
plan ekspertów finansowych dla
przywrócenia zachwianej równo-
wagi finansowej Europy, będzie
przedstawiony w przyszłą środę
międzyaljanekiej komisji odszko-
dowań do rozpatrzenia i.ewen-
tualnego zatwierdzenia z dołącze-
niem sprawozdania, gdzie się znaj
dują pieniądze ukryte przez ka-
pitalistów niemieckich.

 

Opracowany przez ekspertów
finansowych plan uzdrowienia
Europy, możliwyjest do urzeczy«
wistnienia w praktyce, o ile o-
bydwie strony wykażą dobrą wo«-
lę położenia kresu dotychczaso-
wej zawziętości obstawania przy
swoich wygórowanych żądaniach.

-są

Nowy gabinet w Gretji

ATENY, 13 marca. - Przywód=
ca republikańskiej partji, Papa-
nastasion utworzył nowy gabinet
w miejsce gabinetu Kafandarisa.
Nowy gabinet stanie przed par-
lamentem .w poniedziałek dla o-
trzymania wotum zaufania,
 

Polska oburzona, na plan

załatwienia sporu 0 Klajpede

Z POWODU NIEDOSTATECZNEGO ZABEZPIECZENIA IN-

 

TERESÓW POLSKI W P
PORTU POD. ZWIERZ

GENEWA, 13 marea, - Nor-
man Davis, przewodniczący Ko-
misji Ligł'Namąów dla opraco-

wania planu załatwienia sporu

polsko-litewskiego -o Kłajpedę

starł się dzisiaj na posiedzeniu

Rady Ligi Narodów z przedsta-

wicielem Polski, Skirmuntem,

który zapmtestowal przeciw

| planowi załatwienia sporu o Klaj

pedę na podstawie, że przedsta-

wiony przez Davisa plan nie za-

bezpiecza interesów Polski.

Przewodniczący komisji Lig!

Narodów zdecydowany jest je-

dnak bronić swego planu do o-

statnich granie nie dając się za-

straszyć pogróżkom, podnoszo-

nemi przez Litwinów z powodu

wyłączenia ze sporu o Kłajpedę

litewskich uroszczeń do Wilna.

Przedstawiciele Litwy wyra»

żają przekonapie, że gdyby Li-

twa uznała Wilno własnością

Polski, to Polska cofnęłaby swój

protest przeciw planowi Davisa,

ale zarazem dodają, że Litwa

nigdy nie uzna zwierzchnictwa

Polski nad Wilnem, które we-

dług twierdzenia Litwinów nale-

ży się Litwie.

Według planu Davisa teryto-

rjum Kłajpedy, należące dawniej

do: Niemiec, zostaję oddane pod

zwierzchnictwo Litwy z zastrze-

żeniem,że rzeka Niemen będzie

wolną drogą wodną dla ziem

Wschodniej Polski.

Przewodniczący komisji Da-

vis w pr Radzie Ligi
\

ish

NICTWO LITWY

' do niepokonania przy utrzymaniu

 

  

Porozumienie pomiędzy pa-

I ZUPEŁNEGO ODDANIA pieźem a królem włoskim .
 

 
LONDYN, 12 marca, - Pra- --

Narodów raporcie wskazuje M&

|

., ,, jpg, ogłasza wiadomość
o rzekómo bliskiem załatwieniu

sporu pomiędzy -królem włoskim

i papieżem, skutkiem, czego pa-

pieź nie będzie się uważał dalej

›w przyszłości za -dobrowolnego

więźnia w Watykanie.

sprawy Kłajpedy oddzielnie od

sprawy Wilna» co- mu się osta-

tecznie udało uczynić w rapor-

cie, skutkiem czego, po zatwier-

dzeniu jego planu przez Ligę

Narodów, pomiędzy Polska i Li

twą nastąpi zgoda i wzajemne

zaufanie. Przewodniczący Davis

oświadczył w zakończeniu, . że

rzeczywisty pokój nie nastąpi.

wcześniej, dopóki międzynaro-

dowe drogi handlowe nie zosta-

ną zabezpieczone dla wszyst-

kich. -

Przedstawiciel Polski w Ra-

dzie Ligi Narodów oświadczył,

że plan Davisa nie zabezpiecza

w odpowiedni sposób interesów

Polski i zarzuca Davisdwi, że

zaniedbał wykazać, że grofba

wojny o Wilno pomiędzy Polską,

a Litwą podnoszona jest tylko |,

przez Litwę, a przeciwnie Pol-

ska uważa, że pomiędzy nią a

Litwą nie istnieje żaden powód

do wojny. ' ©

 

      

  

  

  

     

  

        

    

  

Włochy pożyczają Polsce;:

400,000,000 Krów

RZYM, 13 marca. - Pomig-

dzy Polską a Włochami zosta-

ła podpisana dzisiaj umowai
|mocą której Włochy

zały się pożyczyć Polsce 400,-

000.000 franków, jak ogłasza

rzymska „Tribuna", powiado-

młona o fakcie przez premiera

Mussoliniego i posła Polski

|przy rządzie włoskim, Zalew

skiego i Tophica, dyrektora wło

skiego banku „Banca Comex:-

ziale" if

Jakkolwiek podpisana umo-

wa nie ma znaczenia

nego, cęremonja podpisania!

miała urzędowy charakter,

  
 

>
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DROBNE OGŁOSZENIA |] :

NA NUMER NIEDZIELNY POWINNY BYć i is

DOSTAWIONE NAJPÓŻNIEJ W PIĄTEK i

yee WIECZOR
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:Dzisia; - Matyldy,
"Dzisiaj - Pogoda,zimno.
Czeki: 8,510,000.
Przckazy: 8,333,000

RUCH OKRETOW

Przybędą do New Yorku:
Piątek: Santa Maria z Sante Maria

Odpłyną z New Yorku:

Pitek: Venezuela do Cristobal
Eroonland do San Francisco

wBobota: Aquitania do Southmapton
Orduga do Hamburga
Cedric do Liverpool
Toloa 'do Kingston
Baracon do Port Limon
Orizaba do Havana

  

ZNIWO ŚMIERCI
0d 1-go stycznia do dzieiaj

emarle w New Yorku

Pod: kolami samochodu

19-50 marca zabawa i tańce
o rana w Domu Naro-

dowym

Zarząd Restauracji Domu Na-
rodowego urządza wspólną, to-
warzyską kolację. połączoną z
koncertem i tańcami. Zabawę tę
urządzamy specjalnie na żądanie
gości restauracyjnych. Orkiestra
nasza zapewnie zadowoli każde-
go, tak w czasie koncertu, jak i
tańca, bo kto już słyszał utwo-
ry.orkiestry naszej, ten może być
pewnym ubawienia się. Zarząd
restauracji prosi Szan. Gości o
wczesne poinformowanie sig u go |
spodarza -Restauracji
lub telefonicznie,
Dock 7839.
Prosimy wszystkich gości, tak

miepcuwych jak i z okolicy o
'~mniejszyudzinl wtej za-

osobiście,
Telefon: Dry

bawie
Z szacunkiem,

REMEZ
Zarządca Restauracji.

Teatr Polski w Domu

Narodowym

Wybierzcie się wszyscy grem=
jalnie do Domu Narodowego, w
niedzielę, o godz. ej po poł. 16
marca przy St. Marks Place. O-
degraną będzie operetka ludowa
„Królowa Przedmieścia" w 5ciu
aktach ze śpiewami i tańcami; no
we kuplety, duety i pieśni. Wkaż
dym akcie wspaniały balet. Ko-
stjumy malownicze, specjalna de-
koracja i reżyserja podług najno-
wszych wskazówekautora

Samobójjstwo dunczyln

Ulicą 39 wpobliżu 3 Av, szedł
chińczyk, Lee Che Foo, lat 36,
z pn. 101 Division ulicy. W tem
wyciągnął z kieszeni palta brzy-
twę, otworzył ją i dotknąwszy
ostrzem gardła, przeciął takowe
dwukrotnie, Krew rzuciła się
falą z olbrzymiej rany, chińczyk
potoczył się i padł na chodnik
bez słowa. Na pomoc samobójcy
pospieszył znajdujący się w po-
bliżu policjant, który wezwał ka
retkę pogotowia, która przewio-
zła desperata do Bellevue szpi-
tala.

FROLICTHEATRE
Am

s2ndBreet,Westo may
Wat. środy i Soboty, Ta T TBD mites.

Olga Petrowa
I »5.13.3”w "HURRICANE

' eny M h10 dotare.

  

nika miejscowa

 
 

BRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WLQCZĘGA

Wczóraj mieliśmy ostatnią kli-
nikę z doktorem Lorenzem.

Warto się przypatrzyć tej
pracy,
. Ogółem w klinice, prowadzonej

| przez Ligę Kobiet i „Nowy Świat",
Lbadano 92 dzieci z 14 miejscowo=

ci.
| 20 zapłaciło po 25 dol za wizytę
I 20 zapłaciło po 15 dol. za win“

10zapłaciłopo 5 dol. za wi

42 dzieci było badanych bez.

płatnie.

Wzwiązku z wizytami Wydzhł

Opieki Społecznej „Nowego w

ta' wysłał 246 listów i dzie

telegramów

Mamy nadzieję, że praca ta

wieńczona zostanie -pomyślnym

skutkiem, że dwoje dzieci pols-

kich zostanie operowanych przez

Dra Lorenza za pieniądze złożo-

ytelników „Nowego

   

    

| Świata.

Wyobraźcie sobie x(nudnq pra-

cę, jakiej dokonaliśmy, wyobrać

cie sobie, ile trudu i kłopotów, ile

ofiarności i wysiłku potrzeba by-

ło na wykonanie tej pracy.

Atoli, czem to jest wobec zja-

wisk, jakich jesteśmy świadka-

mi?

Wyśmiano mnie, gdy raz po-

wiedziałem, że musimy mieć wła-

sną ochronkę i własny szpital i

własną szkołę. Powiedziano mi,

że jestem marzycielem niepopr

nym, idealistą bez rozumu i że

NIE ZNAM POLONII

Mieli rację.
Widziałem na przedstawieniu

sobotniem w.. Manhattan Opera

House, że mieli rację. Pelonja no-

wojorska znalazła tysiące dola-

  

Oto godło firmowe, jakie mie-
czarz Josh Nolan z New Yorku
wymyślił dla „Tea Pot Dome"

rów na jedno przedstawienie te-

atralne. Tasama Polonia nie zdo-

byłaby się na' złożenie dziesięciu

tysięcy dolarów w jednym dniu

na szpital Polski, .na ochronkę,

lub szkołę itd, A gdyby dała, krzy

wiłaby an; z wielkiego patrjotyz
mu.
w suhutę zapłacono w New

Yorku 8000 dolarów. Nie krzy»
wiono si ie robiono wielkiego
hałasu. Znalazłysię dolary.
Czemże jest skromna suma 300

dolarów, zbieranych przez sześć
tygodni w porównaniu z 8000 w»
jednym dniu? Czem rozkosz jed-
nego przedstawienia, wobec mo-
ralnego zadowolenia, jakiem by-
łaby współpraca nad budową
szkoły polskiej, szpitala polskie»
go itd?

   

+ +.
Ucz się czytelniku _poznawać

właściwą wartość przez porówna-
nie.
Zobacz, czego cię um; fakt)

 

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego . 

 

- UROCZYSTA AKADEMJA

Z OKAZJI IMIENIN

MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO*- DNIA 18-G0 MARCA, W DOMUNARODOWYM
o godzinie 8-ej wieczorem

ŚPIEWY: Chór „Echo" - Solo: Panna M.Mróz
P. L. Cortilli D

Przemówienia: Senator Jan: Woźnicki, „CUD NAD

WISLA" - Red. W. B. Błażewicz „JÓZEF PIŁSUDSKI

Deklamacje: T. S. Haczyński i H. Baner

   

Oto skutki pijaństwa maszynisty kierdjycego lokomotywą parową.

 

Na nic przydały się płacz |
protesty wszelkiego rodzaju, -
gdy policjanci ze stacji miesz-
czącej się przy West 30 ulicy a-
resztowali trzech nieletnich chło
pców, którzy skradli skrzynkę
cukierków wartości $600,
Pewnego wieczora do sklepu z

cukierkami i cygarami dostali
się przy pomocy włamania nie-
znani złodzieje i po dokonaniu
rabunku umkngli niepostrzeteni
przez nikogo.

Właściciel sklepu Rudes, z pn.
402 West 40 ulicy zawiadomił
0 kradzieży policję.

Przybył na mmue detektywi
Do przej u
śledztwa skonstatowali, że ra.
busiami muszą być młodzi i nie
doświadczeni przestępcy, którzy
złakomili się na cukierki, zosta
wiając wiele innych cennie}-
szych rzeczy. Dwa dni [mah po
szukiwania ii zdawało się,
  

tem, trzeciego dnia, jeden z de-
tektywów, przechodząc West 40
ulica, usłyszał jak jakiś chło-
piec opowiadał kolegom o „sma
cznych" cukierkach, jakiemi go
poczęstował przyjaciel.
„Powiadam ci - mówił chło-

piec koledze - że tak się obja-
diem temi cukierkami, że choć-
byś mi dał. miljon, nie złakomił
bym się nawet na jedną czekola-
kę".

Nie namyślając się wiele, de-
tektyw podszedł do obżarciucha
i zapytał go, który to z jego ko-
legów ma takie smaczne cukier-
ki. - Słysząc zapytanie, chlo-
piec chciał uciekać, ale został
przytrzymany przez agenta.

Zabrany na stację policyjną,
podał nazwiska kolegów Karola
Trzańskiego, lat 11, zamieszka-
lego pn. 448 West 40 ulicy i Jó-
zefa Łatuny, lat 13, z pn. 482
West 40 ulicy, jako posiadaczy
olbrzymiego zapasu cukierków.

Otrzymawszy powyższe dane,
policjanci udali się do domów
chłopców i aresztowali takowych
mimo protestu rodziców i płaczu
sdmych chłopców,

Po przyprowadzeniu aresztowa
nych na stację policyjną, wdro-
W zostało śledztwo. Począt-
kowo chłopcy wypierali się przy
pisywanej im winy, ale w końcu

' wszystkich narodowości.

 

CHŁOPIEC POLSKI WŁAMYWACZEM (?)
 

zmiękli i opowiedzieli poniższą
historję.

Wieczorem dnia tego, w któ-
rym dokonany został rabunek w
sklepie cukierków, chłopcy ba-
wili się na ulicy i ujrzeli dwuch
mężczyzn, którzy wychodzili kil
ka razy ze sklepu, wynosząc pa-
czki i wrzucając takowe do stoją
cego na ulicy samochodu.

Ponieważ nieznajomi mężczy-
imi spieszyli sig bardzo i nie u-
kladali rzeezy w samochodzie, je
dna z paczek, gdy automobil ru-
szył spadła na ulicę. Mężczyźni
nie zwracali jednak na to uwa-
gi, lodjechah Mimo, że histo-
rja op przez chłopców
wygląda na prawdziwą, jednak
władze sądowe zatrzymały ich
w areszcie, mhając nadzieję, że
mała pokuta zmusi ich do powie
dzenia prawdy.
Zatrzymany tak Józef Con-

boy, lat 12 z pn. 448 W. 40 ul. i
ten chłopiec, który swoich kóle-
gów, mimo że mu dali się najeść
cukierków dowoli zdradził taje-
mnicę i przyczynił się do ich
aresztowania. «

Wiele się dzisiaj czyta o are-
sztowaniu mlodocmnych złodzie-

jów, którzy się rekrutują ze

Są-

dzimy, że młode pokolenie pol-

skie jest należycie wychowywa-

ne przez rodziców i nie przyswoi

sobie zwyrodniałych zasad, ja-

kie posiadają ich rowieśnicy.

Tymczasem Śvy-pndek Wyż-

szy, w który został

ny chłopiec polski, winien być

przestrogą dla rodziców i opie-

kunów szkolnych zajmujących

się wychowywaniem młodego po

kolenia na prawych obywateli

kraju, a nie wyrzutków społe-

czeństwa.

  

  

 

Z TEKI REPORTERA

Gdy sprzedawca biletów ko-

lejowych na stacji przy 38 ulicy

i 9 Ave. oddawal kasę swemu za

stępcy, dostał nagle ataku ser-

ca i zmarł przed przybyciem le-

Karza pogotowia ratunkowego.-

Zmórły nazywał się J. McKen-

na, lat 40, z pn. 180 Degraw Av.

"Long Island City.

 

 

Do szpitala Bellevue został

zabrany na obserwację niejaki

Samuel Young, lat 40, z pn. 230

E. 70 ulicy) który mimo zimna,

jakie w ostatnich dniach panu-

je, kąpał się w rzece East w po-

bliżu 84 ulicy. Younga zatrzy-

mał jeden z dozorców rzecznych,

który w tej chwili przechodził

bulwarem.

WCentral parku ma być zbu»

dowana piękna altana, przezna-

czona dla koncertów orkiestr

symfonicznych, przygrywają-

cych bezpłatnie dla mieszkań-

ców wielkiego miasta, którzy

nie mogą sobie pozwolić na ku-

pno biletów do teatru. Budowa

tej altany będzie kosztować o-

koło 15,000 dolarów.

Do akcjonarjuszy The Ame-

rican Engineering Co.

(Obecnie Wisła Mfg. Co.)

Niniejszem zawiadamia się

w tkich akcjonarjuszy powyż-

szej firmy, że roczny zjazd tejże

odbędzie się w niedzielę, dnia 16

marca, 1924, o godz. 1MeJ przed

południem na sali Białego Orla,

62 Charter Oak Ave., w Hartford,

Conn. ZARZĄD.

   

 

„W OBRONIE WARSZAWY"

na scenie Teatrl Ludowego
w niedzielę wieczorem
 

Sztuka „W Obronie Warsza-
wy" zostanie odegraną w pięknej
sali Washington High School
przy 16 ulicy w Nowym Yorku
w nadchodzącą niedzielę, o godz.
Bej wieczorem punktualnie, Jak
nas zapewmta p. Ludwik Kowal»
ski, kierownik Teatru Ludowego,
przedstawienie to wypadnie bez
zarzutu, gdyż wystawa staranna,
Śpiewy solowe, chóralne i duety
wyszkolone dobrze, role obsadzo-
ne przez najlepsze siły artystyez-
ne, Jak pp. Helena Kowalewska,
Janina York, Józef Kallini, Mie-
czysław Emcewicz i inni.

Przedstawienie rozpocznie się
punktualnie o 8ej wieczorem i za
każdą minutę spóźnienia, dyrek-
cja zobowiązuje się płacić 1 do-
lara na Fundusz Budowy Insty-
tutu Im.„Tadeusza Kościuszki. -

Część czystego dochodu z przed
stawienia tego, Dyrekcja Teatru
Ludowego przeznaczyła na cel do
broczynny.

 

 

 

w. Brobslynie, N
Kumwnlkl nFox" i „Litekfield", „Barry", „Bro›ks" i „Went Virginia" stoją obeenie w dokach

LISTY DO WŁÓCZĘGI

Szanowny Panie:-

„My niżej podpisani -rodzice,

składamy Ci serdeczne podzięko

wanieza to, żę mieliśmy moż-

ność, aby dr. Lorenz zbadał na-

szą córeczkę, Doktór Lorenz po

zbadaniu naszego dziecka powie

dział nam, że jest pewnym, iż

po dokonaniu operacji będzie o-

no zupełnie zdrowe.

Niema szan. Włóczęga pojęcia

ile radości jest w domu naszym

z tego powodu, Brak nam słów

na opisanię wszystkich projek-

tów, jakie układamy i które ma

my nadzieję _urzeczywistnieć

gdy dziecko nasze wyzdrowieje.

Jesteśmy ludźmi

ale mamy nadzieję, że przy Do-

mocy pań z Ligi Kobietuda się

nam otrzymać od ludzi dobrych

potrzebną na cel powyższy su-

mę. Mając nadzieję, że operacja

naszego dziecka dojdzie do sku-

tku dzięki pomocy Rodaków, -

składamy im wszystkim oraz To

bie Włóczęgo staropolskie: Bóg

zapłać!

Z należnym szacunkiem

Marja i Fr. Feldmanowicz,

Brooklyn, N. Y.

Szan. Panie Włóczęgo!

Posyłam 5 dolarów na opera-

cję biednego chłopca, pragnąc,

aby takowa była. jaknajprędzej

wykonana i oby kaleka został

zdrowym człowiekiem, jak my

wszyscy. -Dziękuję Włóczędze,

za jego dobre serce, kreślę się

* z poważaniem

E. Zarzycka.

P. L. Piech z Brooklyna na-

desłał na cel powyższy $1.00.

Od W. B. otrzymano na opera-

cję chłopca kaleki $2.00.

Ogółem zebrano - $313.75.

 

Gen, Lejeuna ma dać szereg ze»
znań w sprawie skandalu nafio-

wego

Otrzymano "także ofiary na

zapomogę dla wdowy Gdula z

Leżajska od poniżej wymienio-

nych obywateli:

J. Sawickiego

8, Dudziaka

Razem ..........

Poprzednio zebrano

  

 

Dotychczas zebrano.

 

Kto będzię następnym, aby

pomóc biednej i w nędzy znaj-

dującej się kobiecie? Kto przy-

czyni się do ulżenia jej ciężkiej

doli? - Rodacy otwórzcie swo-

je serca i pokażcie jak do tych

czas, że jesteście czuli na cudze

łzy i niedolę.

Pamiętajcie o Inwalidach

, Wojennych

PANIE! PRZECZYTAJ.

(IE TĘ PRZESTROGĘ!

Nie

 

Nie dajcie się oszukać.

wszystkie paczki farby są

"Diamond Dyes".

 

Zawsze dopominajelo się „Diamond
Dyes" i jeżeli nie sauważycie nazwy
„Diamond Dzes" na rau
cle jo 1, nie kupujcie! >
Każda 15 centowa paczka „Diamond
nm zawiera wskazówki dak dostęp.

to kobiota może polarbo.
"A lub zmienić kolor spodnicy, su-
kien, bluzki, swodrów pończoch szla.
troków płaszczy, draperji 1 różnyca
nakryć - jednem słowem wszystko
nowe - nie posiadając praktyki far.

 
Nowania rzeczy. Można wybrać jaki.
kolwiek kolor w aptece. Nie przyj.
mujcie Innych wyrobów!

 

DO POLSKI

Na Amerykańskich Okrętach

przez Bremen

RYWATNE kabiny
6 onto
w

 

orkiestry nam.oncerty
wszystkich. okrętun

Sob! asd do Cherbourge1men + poloezeniaml do
punktów w Europie.

Tedy. informacja i Wiety zgloś:
ole Się da rokalnego spent

nnn

      America ..
Leviathan „12 Kwietnia
Republic .. Kwietnia

 

UNITED STATES LINES
45 Broadway New York N.Y.

ing Operntor
uniteostates smippinc

ZAWIADOMIENIA

Oddział „Potęga" No. 34, Z. S
P., urządza Zabawę Taneczną, U-
rozmaiconą różnemi niespodzian-
lum!w sobotę, dnia 20-g0 mar-

ca, 1924, w Domu Narodowym,
19223 St. Marks PL, o godz. Se)
wieczorem.

BaczmłićKlokmakrzy!

W piątek, 14 marca, o godz. Bej
wieczorem, w sali Rusklego Do-
mu Narodowego, 315 East 10th
Street, Dr. J, Halicki, wygłosi od-
czyt po polsku na tematy: Zdro-
wie, choroby, nawiedzające szcze-
gólnie robotników w naszym prze
myśle i zapobieganie tymże cho-
robom.

" Wszelkie zapytania będą z przy
jemnością objaśniane.
Prosimy wszystkich o przyby-

cie, Wstęp wolny.

   

 

Sekretarz.

Posiedzenie Sekcji Rozrywko-
wej przy Głównym Kom. Inst.
Kościuszkowskiego, odbędzie się
w piątek, dnia 14go marca punk.
tualnie o godz. 8:30.
Obecność każdego członka jest

bardzo pożądana, celem zadecy-
dowania o kwestji przyszłej dzia-
Ialności Sekcji i przyjęcia uzupeł-
niającego sprawozdania kasowe-
go z Balu Maskowego.

Za Komitet,
Sekretarka.
 

Oddział No. 1 Polskie} Robotmi-
czej Kasy Chorych w New Yor-
ku, odbędzie swe posiedzenie ad-
ministracyjne w piątek, dnia 14
marca. br o godzinie 8ej wieczo-
rem, w Domu Narodowym, przy
St. Marks Place. Pożądanem jest,
:*-każde » członków był na po-
siedzeniu obecnym. C) zaś,. któ-
rzy mają chęć przystąpić do or-
ganizacji, mogą to uczynić na po-
wyżązem posiedzeniu.

J. Kuć, sekr. finan.

Podziękowanie
 

Liga Kobiet Oddz. II w New
Yorku otrzymała od p. Fr. Mazur-
kiewicz z Kidgewood 3 dolary na
biednych i tą drogą składa po-
dziękowanie za poparcie.

Zarząd.

ASPIRYNA

Strzeżcie się imitacji

 

 

 

Dopóki niezobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce, lub na ta-
bletce, nie otrzymujesz prawdzi-
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przepisywanego przez lekarzy
przez miljony za doskonały i *
przeszło dwadzieścia trzy lata

Zasiębienie, BólGłowy
Bol Zębów Lunabgo ;
Ból Uszu Reumatyzm
Nowralgję Bóle Wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a"
Tabletki Aspiryny. Każda cała
paczka zawiera odpowiednie
wskazówki. -Wygodne pudełko
z 12 tabletkami, kosztuje kil.
'ka centów. Aptekarze również
sprzedają flakoniki z 24 i 100
tabletkami. Aspiryna jest mar-
ką ochronną wyrobów Baye-

 Monoaceticacidester Salicy-
licacid,

 

WOBRONIE WARSZAWY

Wspaniała sztuka ze śpiewami w 3 0 gódz. 8-2] wieczorem
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POWIEŚC
   
an (Ciąg dalszy)

-- Nie! nie -- proszę mnie puścić!...
Zaczyna się nawet śmiać z przymusem.
On puszcza jej rękę, mówiąc:
-- To nie! To przyjdzie - początek jest...

nie pomylitem się.
W czem?
- Że w pani jest na dnie więcej, niż sama

przypuszczasz,
- Skąd pan to wiedzieć możeśz?
- Bo pani zaczyna odczuwać piękno gór.
- No...
- Pst! Nie mówić nic. Być szczerą, pozwo-

H6 sobie na zbytek szczerości. Zrzucić pancerz,
maskę i wdychać w siebie to, co ku pani pły-
nie...

- Wszystko!...
-- I moje uwielbienie.
Znów jej ręki szuka.
Ona prawie rozpaczliwie woła:
- Pito! Pito!...
Popatrzył na nig prawie nieprzychylnie.
- Och! Zastawianie się obecnością dziecka,

jakież to banalne!
- Banalniejsze to, co pan robisz.
- Ze uwielbiam?
- Nie, lecz, że mi pan o tem mówisz!
Pita zbliżyła się.
- Chodź mała! - wyrsekł Porsycki - w

tobie, zdeje się, nie rozrósł się jeszcze z takim
przepychem chwast nieszczerości... Chodź! PóJ.
dziemy po paprocie!

Pita uczepiła się ramienia aktora. Szybko,
zręcznie zaczęli zsuwać się na dół.

Tuśka patrzyła na nich, jak tongli w szma-
ragdach paproci i wynurzali się z nich jasnemi
sylwetkami.

Gęśliki grały ciągle swą dziwną, tęskną 1 za-
wrotną melodję.

I wówczas w źrenicach Tuśki zamigotały
łzy.

Jakby się ich zawstydziła sama przed sobą,
szybko podniosła rękę i rozgniotła je na brzegu
powiek.

Nie mniej fakt był faktem
- Tuśka - płakała.
Gęśliki płakały i wypłakały na oczy jej stroj-

nej, czarno ubranej pani dwie nieśmiałe, palące
muckin-i tny.

 

- Zostańmy tu na noc!
- Na noc? .
- Tak! - Przespać się można względnie

znośnie. Rano zobaczymy wschód słońca, Dzi
nawet nastroju wywołać niepodobna. Za wiele
ludzi... A ja chcę, żeby pan pokochała Morskie
Oko!
- Ależ...
- Co? Ależ... O co chodzi? Puder pan! ma

przy sobie, a to grunt. A więc...
Piła nic nie mówi, ale aż cienkie nozdrza

jej noska drgają, tak bardzo pragnie nocować
przy tem Morskiem Oku.

Tuśka zamyśla się.
Czy może to uczynić? Wszak w tem niema

nic złego. Widzi, iż kilka osób przygotowuje się
do przenocowania, Nie wie jednak, dlaczego przez
umysł jej przesuwa się pani Warchlakowska i jej
córeczki, które w całym komplecie z werandy
swojej asystowały ich wyjazdów! do Morskiego
Oka. -

Odsuwa Jedni tę myśl, natomiast to drugie
ngcące i miłe opanowywa ją całą siłę,

I tak przecież ma zamiar odjechać zaraz po
powrocie z wycieczki. (.

Spogląda więc z kłopotliwem wahaniem na
siedzącego naprzeciw niej Porzycklego.

- Czy ja wiem?... - mówi, a jej spojrzenie
-uśmiech zdają się prosić go, aby nalegał, za-

_chęcął.
W lot chwyta on jej myśl.

-- Ale ja wiem... to jest my wiemy - Pita
1 ja, skoro pani mama nie może się zdecydować.
Pędzę - zamawiam dwa pokoje - mój na dru-
gim końcu domu... dla przyzwoltości. Rano -
przysyłam paniom kawę - | zapraszam mamę
na wschód słońca. Pituchna zostanie w łóżeczku,

bo będzie ziuziu,

Porwał się od stołu, o mało nie przewrócił

kawy, rozrzucił całe snopy kwiatów, któremi ob-
łożyła się Pita i zniknął w czeluściach hoteliku,
skąd buchały wonie pieczonej cielęciny, kawy i
miechy dziewcząt, oras wchodzących 1 wycho-
dzących ciągle turystów.

Tuśka czuła się ogromnie znużona fizycznie
tym dniem niezwykłym, który ukształtował się
obecnie w jej sercu dziwnie, jako połączenie
nadzwyczajnego szczęścia 1 rospaczliwego, pra-
wje bezdennego smutku. Wszystko to fest w niej
mgliste jeszcze - niejasne, ale jut jest, już ją dia
wj i męczy.

Pita wstała od stołu i wziąwszy resztki bułki,  
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poszła poza werandę &armić chude kury. Tuśka
powiodła za nią wzrokiem. U

Wybornie dostrzegła, Iż Pita od chwil zbli
żenia się do nich Porzycklego traci powoli swój
piękny układ, że zaczypa się robić jakaś mra,

« gesty jej są jakby rozluźnione, śmiech głośniej-
szy, włosy mniej gładkie i chód skaczący chwilami
jak u młodej kozy. Nie robi jej jednak karcących
uwag, bo lęka się ściągnąć Ironji ze strony Po-
rzyckiego, a przytem czuje się samą znużona 1
na takiem rozdrożu!

Dokoła niej powoli pustoszeje weranda.
Co chwila powstaje jakaś grupa turystów i

z hałasem i szumem zabiera się, do odjazdu. Dzie-
wczyny usługujące zbierają ze stołów szklanki
po herbacie, kawie i kufle od piwa, Dzieci kapry-
szą, zmęczone i senne. Słychać ciągle nawoływa-
nia górali, kręcących się dokoła koni. Z turko-
tem zajeżdżają powozy i furki. Na jednej z nich
lokuje się trochę pljana orkiestra, podśpiewując
i wydając niezrozumiałe okrzyki,

Tuśka mętnemi oczyma patrzy na ten ruch

- na słońce, które już strzela tylko ostatniemi
promieniami, na te grupy zapóźnionych tury-
stów, wybiegających co chwila z gardzieli, wio-
dącej od podjazdu ku Morskiemu Oku.

Jak sala cyrkowa, tak ukryło się to „Mor-
skle" i kurytarzem wąskim do niego piąć się trze-
ba, lub schodzić od niego, jakby po ukończonem
widowisku scenicznem.

Tuśka ma oczy pełne szafirowo-zielonej,
drżącej wody, drżącej bezustannie srebrną sia
ką, biegnącą błyskotliwie ku brzegom. Nie wi-
dzi już teraz nie, prócz tej siatki, tej Iśniącej In-
skl, podobnej do grzbietów jakichś dziwnej pięk-
ności ryb, (grających pod powierzchnią wody.
I jeszcze pozostały jej w pamięci limby - ciche,
spokojne jakieś, arystokratyczne 1 eleganckie. |
Poza tem nie wie - nie. Przytłoczyła ją masa
wrażeń 1 oczy Porzyckiego, tak uparcie w nią
przez całą drogę wpatrzone... _

Teraz z uczuciem ulgi myśli, 1ż odpocznie
noc całą i nie będzie potrzebowała wracać na-
tychmiast. |

Na werandzie powoli zapanowała cisza. Po-

jazdy odjechały jeden za drugim.
Jakieś dwie grupy osób nocują i już zabie-

rają się do spoczynku. Są to plesi turyści i widać
-że są nadzwyczaj zmęczeni, Nie nadrabiają na-

wet ming.
Jeden z nich usladt bez ceremon}! na Inweoz-

ce przed restaurację, wyciągnął nogi i klnie za-
pamiętale:

- A niechmnie djabli!... A niech mnie dja-
bli...

Słońce zaszło już zupełnie.
Ostry chłód powiał. Noc nadchodziła szybko,

ciemna 1 bezksiężycowa, Nie zapadała z góry,
lecz zdawała się wysuwać z pod siem! czarnym
-zlmnym wałem.

Gasło światło i rozradowanie życiowe. _Coś
chmurnego, ponurego wypełzało dokoła ludzi.
Nawet Pita cichutko i jakoś posępniej wysunęła
się z za węgła domu i przy. matce usładła, tuląc
się w swój granatowy żakiecik.

Góry upomniały się o swe prawa, Roztoczyły
grozę i siłę, którą ukryły przebiegle w gąszczu
kwiatów. y

Rozsypały je na Tuéke 1 Pite, jakby na po-
witanie, uwity z nich tuk triumfainy nad ich glo-
wami, lecs teraz mécily sig, stajge nagle czarne
i pełne grozy naprzeciw strwożonych ich chlo-
dem i ogromem mieszczanek.

Była w tem igraszka potworów, ukrywają»
cych się za dnia w farach różowych od wrzosów
1 białych od pni rozszemranych brzóz.

O zmierzchu potwory podnoślły się z lego-
wisk 1 w całym swym majestacie wznosiły się
olbrzymie 1 napozórniezwalczone.

W głębi swych cielsk miały już próchno roz-
kładu, rozlatywały się one miałem z każdym
podmuchem wichru, lecz ich śmiertelność zda-
wała, się być nieśmiertelnością wobec śmiesznej
nędzy Judzkiego istnienia,

Po raz pierwszy może tchnienie i poczucie
własnej nicości przenikło duszę Tuśki i duszycz-
ke Pity. W

U kobiety zarysowało się silniej, wyraźniej,

targnęło nię i przejęło rozpaczliwą melancholją.

U dziecka była to mglistość cmentarnych

oparów, poza któremi wyczuwa się istnienie cze-

goś og a przecież

nego.

Ciche, zdrętwiaie, strwożone siedzą Tuska

1 Pita, a dokoła nich więdną pęki górskiego wie

cla, które już nadlatującej z nocą grozy, właści-

wej górom, zasłonić nie są w stanie.

XXL

- Puk... Pull...

Zerwaja się Tuśka.

Zerwała się Pita.

- Proszę... niech pani wstaje! Lada chwila

wzejdzie...

- Dobree... zaraz...

Pełnemi rękoma, jak źniwiarka kłosy, tak

ona odgarnia swe jasne włosy od twarzy. Chłód

Ją przeszywa, Lecz niema ochoty położyć się w |

ciepłe łóżko. Przeciwnie, aż drży cała od chęci

wybiegnięcia przed dom i, spotkania sig z Po-

w chwili wschodzącego słońca,

- I 40 jeszcze! -- myśli - 1 to zabiorę

z sobą do Warszawy jako wspomnienię z tej wy-

cieczki,

W nocy śniła o nim prawie ciągle. Zjawjał

się jej na tle gór, to snów płynął ku niej po sza-

firowo-zielonej głębi, cały spowity w srebrną,

drgającą łuskę. Nad ranem, gdy zbudził ją głos

aktora, zdawało się jej, że śpl tylko dalej, nic

więcej, ;

Pita trochę zadąsana leżała w łóżku,

(Ciąg dalszy. nastąpi).
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BAYONNE, N. J.!

KOLO 87 P. S. L. „WYZWOLENIE" URZĄDZA Z OKAZJI
IMIENIN UKOCHANEGO WSKRZESICIELA OJCZYZNY

NASZEJ, MARBZALKA

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

WIECZORNICĘ

która odbędzie się

W ŚRODĘ, 19-60 MARCA, 1924 ROKU

NA HALI KLUBU POLSKO-AMERYKANSKIEGO

No, 20 Weat 82-90 utlea w Bayonne, N. J.

Początek o godzinie Tej wieczorem

MUZYKA DO TARCA WŁASNA -- WSTĘP 50 CENTóW
Po wyczerpaniu doskonale ułofonego programu, tańce

Arlt

 

 

 

Sekretarz rolnictwa Wallace jest nadzwyczaj dumny z popugi,
którą otrzymał od podróżnika dr. Mann'a

 

 

 

«s, _ POD ZNAKIEM WYBORÓW ;»

Hig

(Ciąg dalszy ze stronicy 1-ej.) "*

"szczere pole", w które został wyprowadzony przez endecję, po-

dejrzanego i podejrzliwego sojusznika, co ma w dalszym ciągu

na handel polityczny kramikz napisem "Bóg i Ojczyzna", którem

sobię wyciera tłuste wargi każdy kapitalista „bankier, obszarnik,

bojkotujący obecnie podatek majątkowy i całą sanacyjną akcję

wierzącego w ofiarność Grabskiego. W tem "szczerem polu" big-

kają się resztki hufców "micszczafiskich" i kompromisowo-umiar-

kowanie-narodowych, na czele których poznać jeszcze można imci

Rossela i Skulskiego, dwóch bankrutów wyborczych, zawiedzio-

nych na ideologji politycznej bezpłociowości. Do tych panów Wi

tos niezawodnie zwróci się o braterstwo broni, aby zwiększyć szę:

regi jeden plus osiem plus trzynaście plus czternaście, co razem

czyni trzydzieści sześć, imponującą liczbę dla wyborcy z gatunku

„servus simplex numerus".

W ślad za socjalistamii z kolei za Witosem, hasło nowych wy-

borów do sejmu rzuca obecnie Zw. Str. Ludowych, który zamie«

rza zawrzeć ścisły łącznik z grupą Bryla-Pluty, aby w ten sposób

przeciwstawić się Witosowi moralnie i liczebnie (78 przeciw 43).

Uchwała Zw. Str. Ludowych powzięta 20-go lutego r. b. powiada

m. in. co następuje:

"Zupełne zaprzedanię się "Piasta" prawicy wytworzyło

w sejmie taki układ sił, przy którym nie może powstać żadna

trwała i zdrowa większość rządząca.  Sześciomiesięczne rzą-

dy Chjeno-Piasta przekonały najszersze warstwy o obłudzie

haseł głoszonych przez te dwa stronnictwa w okresie przed-

; wyborczym, Między społeczeństwem a prawą stroną sejmu

legła przepaść nieufności, Powaga sejmu maleje z dnia na

dzień, Mnożą się natomiast bandy spiskowców. W tych wa-

runkach tylko nowe wybory mogą uzdrowić sytuację. Niech

kraj wybiera między dwoma kierunkami, Niech sejm stanie

# się tem, czem być powinien: źródłem twórczej myśli politycze

nej i regulatorem życia państwowego."

Uchwała ta okropnie dotknęła "Rzeczpospolitą" (tę w cudzy-

słowie), która atramentem p. Strońskiego odrazu nazwała to de-

magogją polityczną. Nazywać można "ile się zmieści" - ale to

nie zmieni postaci rzeczy. Głos "Wyzwolenia" i "Jedności Ludo-

wej" to głos polskiej wsi, głos czysto polski, głos chłopa ornegę i

demokraty-inteligenta, który wie, skąd brał Mickiewicz i Wyspiań-

aki moc słowa polskiego i skąd Chopin czerpał natchnienię do prze-

cudnych, zmelancholizowanych suchotami i narodową męką mazur.

ków, które imię Polski spopułaryzowały więcej, niż wszystkie

chwalikrupskie, a wiernopoddańcze memorjały Dmowskiego. Głos

Czepca i Boryny, głos Tomasza Nocznickiego, a nawet przedwczo-

rajszy głos niezmanierowanego Witosa -- to najtęższy w Polsce

głos. Ich, chłopów, jest najwięcej.

Oni stanowią fizyczną naszą potęgę. Wieś polska - to rdzeń

naszej mowy i nuta podstawowa, dziejowa naszej pieśni, polskiej

melodji, która w akordzie historji powszechnej ma swój swoisty

tom, po którym Polak Polska poznaje na obczyźnie, na wyraju,

o tysiące mil od rodzinnych stron.

Gdy wiet zabiera głos - miasto musi jej słuchać, Przywód»

cy chłopscy wołają: czas na wybory. Miasto, ustami socjalistów,

podchwytuje to hasło. Chłop'i robotnik, dwa symbole Polski pra-

cującej, chcą zdobyć większość, aby o.nią módz oprzeć rząd robot-

niczo-włościański, który już chyba nie będzie miał teraz owej

"tremy" politycznej, jak? miał niestety pierwszy rząd, który mu-
siał się "obawiać Europy", bać się endeków, "ściągania podatków",
atakowania posiadaczy i gniewu wielkich kredytorów, co Polsce
pożyczyli na fundamenty pod budowę tego wszystkiego, co zburzy-

"ła niewola, rujnująca nas przez półtora wieku.
Hasło wyborów zostało już rzucone. Lekcja udzielona Polsce

przez Witosa z Chjeną; przykład Labour Party; sposób sojuszu
Jewicy iej, szykującej się do wyborów do parlamentu; do-
świadczenie wyborcze pierwszego i drugiego sejmu; krzywda spo-
łeczna powodowana rządami kapitalistów - wszystko to może
przynieść lewicy zwycięstwo, i trzeci sejm może mieć stałą więk-
szość radykalno-demokratyczną, która Polsce zapewni reformy w
Imię postępu.

RODACY! - Uczeijmy godniio Dzień Imienin naszego ukochanego
NACZELNIKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO i przybądźmy gromednie

Ko
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PASSAIC BAYONNE

W niedzielę, dnia 16 marca, w »Przedstawienie

Chór Fr. Chopina w Passaic, u-
rządza przedstawienie teatralne,
w niedzielę, dnia 16go marca, 0
godz. 7:30 wiecz. w Domu Pol-
skim pod numerem 1-3 Monroe
ul. Zostanie odegrana sztuka pt.
SIEROCE WIANO, ze współudzia
łem najlepszych sił amatorskich.

Sztuka ta będzie grana, poraz
pierwszy w Passaic.

Prosimy Szan. Publiczność, o
jak najliczniejsze poparcie.

Z szacunkiem
KOMITET.

Zawiadamiam szanownych de-
Jegatów obchodu Kopernikowskie
go. iż posiedzenie tychże deloga-
tów odbędzie się w sobotę, 15go
marca, br, o godz. Tej wieczo-

ulicą.
Sprawa nadzwyczaj ważna, któ

rą odwlekać dłużej nie można,
więc obowiązkiem każdego dele-
gata przybyć na to posiedzenie.

NEWARK

Piękny czyn

 

 

Zeszłej niedzieli wieczorem, p.
$. Dombrowski z pn. 74 Kent ul
urządził piękną zabawę z okazji
swych imienin.
U państwa Dombrowskich go-

ściło kilkanaście przyjaciół z ro-
dzinami. Pomimo pięknej zaba
wy i mile spędzonego wieczoru,
zebrani, nie zapomnieli o fundu-
szu Kościuszkowskim i na cel In-
stytułu zebrali 15 dolarów.
Piękny to i godny naśladowa-

nia, czyn.
 

Jan Andziek, lat 46 z pn. 914
Van Horn ul., Jersey City, robote
nik przy kolei Jersey Central, w
Newarku, spadł z mostu wczoraj
po południu przy Van Buren ul.,
i zabił się na miejscu.

Trzech mężczyzn zapłaciło po
50 dolarów grzywny za noszenie
broni. Aresztowanymi są: Nicho-
la Sporale, z pn. 86 Mc Whorter
ul., Vito Addato i Joseph Amrin,
obaj z pn. 341 Market ul.
Chociaż policja zamknęła salun

na kłódkę należący do Francisz-
ka Strońskiego, pn. 125 Freling-
hiresen Ave., bandytów to wcale
nie zraziło, Włamali się oni fron-
towemi drzwiami, wczoraj po pół-
noew Wartościowego jednak nic
nie znaleźli, +

JERSEY CITY

Joseph Kelly, lat 17 z pn. 263
12ej-ul.. doznał wczoraj pęknię-
cin czaszki, gdy upadł ze schodów
domu, gdzie zamieszkuje, Zabra=

  

 
no go do szpitala miejskiego, -
gdzie Dr. Pauley twierdzi, że Kel.
ly pr i iej
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„Nie nie skutkuje jak Analax"

 

WPięćdziesiątym Roku Rzeź-
ki - Energiczny, Zdolny

JA POLECAM

Owocowy Grodek Przeczyszczający
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McKesson & Robbins, Inc.
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Polecany i sprzedawany przez
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Rheba Crawford „Amiot Army" wycnodmi zamąs sa1 j Harold
a, który dost kaleką -,g

rem, na sali ob. Maciaga, 40-Bcia |

k NEWARK, M, 44,

sali Sokoła, 215 Cleveland St., od-
będzie się wiec wsprawie połą-
czenia klubów politycznych o
watelskich, do których należą o-
bywatele amerykańscy polskiego
pochodzenia,
, Przemawiać będzie ob. W, Bo-
jan Błażewicz, naczelny redaktor
„Nowego Świata",

 

mix?!“ o godzinie żej po por

Wstęp wolny,
KOMITET/

PERTH AMBOY

Cześć Klubowi Pań Czwar.
tej wardy

-\

W niedzielę, 2-go marea, 1924
T, 0 godzinie 3ej po południu--
Klub Pań 4ej Wardy urządził ban
kiet. Na sali zebrała się groma»
da naszych pań i panienek, oraz
chłopców. Kogo tam nie było: pra
wie wszyscy, a więc: pp. Bratań»
sey, pp. Poniatowsey, pp. Okoń»
sey, pp. Powońscy, pp. Bonalsey,
py. Egeleccy. Pp. Wasielewscy, dr.
Urbański, ks. prob, Urban i setki
naszych pięknych pań i panienek,
oraz chłopców na czele z preze.
s'elxgu' p. Bieleckim, Muzyka p. Bare
sika przygrywała przeważni
ski;a kawałki, ° mame ipos

nkiet rozpoczął się o
10ej wiecz. przy :?me gg?;
ners,para za parą udali się wszy
scy do stołu, Sala była udekoro-
wana różnemi kolorami; a sto»
ly nakryte i zastawione pyszne»mi potrawami. Ob. Bielecki, pre-
zes Klubu męskiego przywitał go.
ści i podziękował za tak liczne
przybycie, oraz i tym, którzy pra
cowall na tym bankiecie. Mayor
miasta Wilson, przemawiał i win.
szował Polkom, że potrafią ze-
brać Polonię i ugościć.
Panna $. Szymańska odépiewa.

ła swym pięknym i miłym. głogi»
kiem parę plosenek, zachwycając
publiczność, Ks. proboszez Urban
w swej mowie kongratulował Pol
kont sukcesu.
Pan Sawicki odśpiewał plosen«

ke "Andzin", co. sig wszystkim.
podobało. Dr. Urbański przemó-
wił kilką słów, za które zebrani
podziękowali mu brawem.
Na zakończenie przemówił nasz

prezes, ob. Bielecki, winszując
Polkom powodzenia, dał uznanie
Paniom z śej Wardy i gościom, o-
raz pani Bratyańskiej, prezesce
klubu i wszystkim tym paniom,
które pracowały na tym bankie-
cie: Komitet tego bankietu dzię-
kuje wszystkim paniom, które
pracowały; młodzieńcowi, " który"
udekorował salę i wszystkim go-
ściom, oraz i mowcom i jamą.
raz składa staro polskie „Bóg zac,
płać!"

  

S. Moken, -
 

Telefon, Wawerty 4811

Dr. Józef Michalski.

Były Major-Lekars Wojsk Polskich
f 14 Belmont Avenue ,

  s ___

National Malt & Supply Co,
404 Grove Street |
4 6 ulles, .Jersey Oity, W. 2. [
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Nazwano je tak xxfodległuh c
w przekonaniu, że znajduje się w samym
środku ziemi, w centrum znanego wówcz
świata. Oblewa wodami swemi trzy
dzisiejszego świata - Europę, Azjęi Mn
ke.
żyły i rozwijałysię pierwsze narody, które

stworzyły handel międzynarodowy morski

- Fenicjanie i Kartagińczycy. -Nad tymi

brzegami wyrosła potęga kulturalna i cy-
wilizacyjna Grecji, powstała potęga R/x'mu
dnmmuJąca przed dwoma lxsląuum lat;

jeszcze d71s1a| wywierająca wpływ" melkl
na państwa i narody.

Przez Morze Śródziemne przechodziły
w wieku ośnnastympod sztandarem Pro-
roka, zastępy mahomelariskie na podbój
Europy.

Ze wszystkich mórz na świecie, Morze
Śródzienine posiada najbogalszą i najfan-
tastyczniejszą historję.

Ale z racji swego pain/ema geograli
cznego, morze to odgry szorzędną
rolę w dalszymciągu. Dotyka hr7egow Hisz
panji, Francji, Włoch, Jugosławji, Grecji
i Turcji. Obiewa północną iptui
olbrzymie kolonie afrykańskie,nale/ju do
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ścia - jedtio na Atlant)
drugie przez Kanał Suczki na Ocean Indyj-
ski. Oba te wyjścia znajdują się w rękach
angielskich. Przez morze Marmurowe, Dar
danele i Bosfor, Morze Śródziemne łączy

i lorzem Czarnem, «›hleuamtem brze:
jszej i na lhugalb/v] części Ro

: spojrzeć na mapę, żeby
zrozumieć, ile interesów, ile kwestyj pier-
wszotzędnych krzyżyje się dokoła Morza,
które dla wielu z naroduu nad niem osia
dłych, jest kwestją ży lub śmierci.

Dla Angli, Morze Śludncmne zabeż

pieczone u Gibrallaru i Kanału Suczkiego

połężną flotą wojenną, "jest arterją życia

handlowego, jest najkrótszą drogą do Indyj

Wschodnich.
Dla Francji, morze to łączy ją z

rem i Marokkiem, Klajami które są dzi.
siaj nierozerwalnie związane z Republiką.
gospodarczo i politycznie z

mne jest nieodzowne dla

cji i szeregu państw bałkańskich.

   

  

  

   
Potrze:

bne jest dla Hiszpanji, z tego shmego po-

wodu, co dla Francji
Ale ze wszy-nwh pansl“ i narodow

y \ . Morze Śródziemne
pul-hda najuięk e znaczenie dla Włoch.
Gdy inne mają brzegi swoje nad Atlanty
kiem, jak Francja. Hiszpana i Anglja, Wło
chy mają tylko Morze Śródziemne. -Zda-
wała sobie z tego $prawę polityka włoska
dawniej,, i wystąpienie Włoch do wojny po
śtronie aljantów spowodowane zostało głó-
wnie obawą przed zwycięstwem Niemiec,
którezamierzyły poprzez Austrje rozsiąść
śię wygodnie nad zatoką Morza Śródziem-
nego, zwanego Morzem Adrjatyckiem.

Idea odzyskania prestige'u na połud-
niu Europy, któryby przypominał czasy
panowania nad Morzem Śródziemnemsta-
rożytnego Rzymu, znalazła energlcmcgo
7\volemk.1, wprzywódcyfaszystówi prem-
|a|/c Mussolinim. Zapoczątkował wyko-
nanie tej idei D'Annunzio alakiem pa porl
dalmacki, Rjeke (Fiume). Po pigciti latach
antargu z Jugostawja, po awanturach, któ-
re wielokrotnie omał nie doprowadziły do
wojny, przed paru tygodniami Mussolini
wraz z weteranem dyplomatą serbskim Pp-
sicrem, podpisali ostalecznie umowg, 'na
mocy której Fiume pozostanie pod władzą
Włoch, ale Jugosławja ma wólny dostęp
do: portu.

Emowa uwazana ]ml powszechnie za
triumf dyplomacji włoskiej, Tfmburdziej,

     iaereaits.

Nad brzegemi Morza Śmdncmneau noe

że prawie jednocześnie Watykan pogodził
się po dwudziestu przeszło latach zatargu
z Francją, co również brane jest za plus
polityki międzynarodowej rzymskiego Ka-
pilolu.

W dążeniach włoskich, rywalką mo
głubx być jedynie Francja., Przeciw Fran

ssolini mplnjamll się ostentacyj-
rpanjq. Teraz jednak, po pogo-

dzeniu się Watykanu z Paryżem, napręże-
nie pomiędzy narodami francuskim i wło-
skim, zmalało do minimum i tak w Rzy›

yżu mówi się o wygładze-
niu różnie, jakie wpolityce między
wej pomiędzy temi państwamiistnieją.

Francja, mając za sobą papieża, będzie
obecnie spokojna o kolonie swoje w Afry-
ce, w których misjonarz rzymsko-katolicki
odgrywa wybitną, rolę. Włochyzaś, mogą
w dalszym u.);„u działać w kierunku umoc
nienia swoich“11hwownad Morzem Śród
ziemnem | 0 (llhOd/Olllm ”NPF!

jum Rzymu.

Po pogodzeniu się z lugosłauu. Mus:

solini rozpoc itykę zawiązania ścis-

hch stosunków jacielskich z Grecją
w & . Ma oko na Albanje. Ambicje
Włoch nie są już dzisiaj tajemnicą. Po
Francji, Włochy posiadają w danej chwili
najsilniejszą flotę powietrzną w Europie.
Budują łodzie podwodne i małe statki wo-
jenne.

Na rozbudzony unusual
"wski zwraca uwagę
ly armatnm podczas słynnego incydentu z

i \ pie Korfu, dowiodłyz )L
dnej strony meobllualno i Włoch, lecz z
drugiej, by
ką nieobli

 

   

 

  

   

   

 

  

   

 

  

    

 

żartować nie można
ba.

Na mien bardzo ważny fakt należy

tutaj mkrum uwagę. -Włochy przypadko-
wo mają Mussoliniego. Cokolwiek da się
6 tymczłowiekupowiedzieć, nie można mu
odmówić tupełu i odwagi. Lecz polityka
Mussoliniego ma obecnie przeciwnikówli-
(nmh we Włoszech i nawet wśród faszy-

Poco jakieś tam marzenia o wielko
ści i potędze. -Prz daleko prościej i
wygodniej jest zabrać się do ucztowania i
zjadania lego. co nagromadzone, według
znanego prz „lepszy róbel w gar-
ści, niż gołąb na sęku."

Faszysta, czy nie faszysta, a korytko
i pasek szanuje i kocha.

Nie jesteśmy bvnalmmcl sxnlpalwk'l
mi mussolinizmu, nawet w jego. 1111en10nep
formie. Nie uwierzymy nigdy i pod żad›
nym pozorem, żebyz (hkl-Jimy chociażby
o dobrych dla narodu, naród {en
naprawdę skorzystał. Ale sytuacja we Wło-
szech przypomina namcokolwiek sytuację
wPolsce. Wielkie ideje Jagiellońskie Pił.
sudstI-Avn prowadzące państwo polskie do

|7cdnegoslanownką mncalstwo
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SPRAWA KŁAJPEDY

Według ostatnich wiadomości z Euro-

py. specjalna komisja Ligi Narodów, na
czele której stoi nowojorczanin Norman H.

Davis, stara się o zakończenie sprawy por-

tu i obwodu Kłajpedy (Memla). Do za
kończenia potrzeba coprawda jeszcze spo-
ro, bo zgody obu stron bezpośrednio zain-

ch - Polski i Litwy. Ale p.

e ukomu udamu się mkło
7

  

 

  

   

 

  umowy. Przeszkodę głowną stano
która stoi na stanowisku, że pomiędzy"

nią i Polską istnieje stan wojenny o Wil.
no. Litwini twierdzą, że sprawa Kłajpedy,
jakkolwiek rozstrzygnięta, nie moze zmu-
sić ich do wyrzeczenia się Wilna.

Przedstawiciele Litwy w Genewie, wy-
rażając w zasadzie zgodę na proponowaną
konwencję, faktycznie ją swojem stano-
wiskiem wobec Polski blokują.

Polska zaśjest najpierwzdania, że kon
wencja nie zapewni jej dostales/nxh gwa:
rancyj, w sprawie przewożenia tówarów
polskich rzeką Niemnem do Kłajpedy. Ten
punkt jednak nie jest tego rodzaju, aby o
niego rozbiły się pertraktacje. Lecz Pol.
ska całkiem słusznie stawia jako warunek
Litwie, żeby ta skończyła raz ze sprawą
wileńską, dawno przesądzoną i porzudła~
c gadaniny o stanie wojennym, pomlę
dzy nią i Polską.

Upór Litwinów, którzy na wszelkie ar
gumenlw malą ciągle odpowiedz jedną, a
mianowicie Wilno utrudnia rokowania.

. Wiedzą przecież doskonale, że
nie granice Polski zostały przed rokiem u-
znane przez Radę Ambasadorów i że usiło-
wania w celu wciągnięcia na porządek
dzienny sprawy Wilna, mogą wywot «
awantury, lecz w żadnym razię Litwa z

 

  

 

 

tychawantur nie skorzysta.
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PARĘ dni temu w , Castle
Gate, Utah, w kopalni węgla
nastąpiła katastrofa spowodo-
wana eksplozją pyłu węglowego.
Zawaliły się sklepienia kopalni,
grzebiąc żywcem 173 górników,
Do tej pnry wydobyto 125 tru.
pów.

Wśród .osieroconych
rozgrywają się straszne sceny
rozpaczy. 868 osób, pozostają
cych na utrzymaniu poległych na
polu pracy górników, obecnie
jest bez środków do życia. Kom
panja obiecuje jakąś pieniężną
rekompensatę, która nie zdaje
się wyglądać dostateczną, jeżeli
prasa apeluje do ofiarności pu-
blicznej.

Katastrofy tulue jak

sza są bardzo częste. Giną czar.

ni bezimienni pracownicy, a o-

gół aż nazbyt szybko przechodzi

nad tem do porządku dziennego.

Co więcej, prasa kapitalistyczńa

tego rodzaju katastrofy omawia

ogólnikowo, starając się nadać

im jak najmniej rozgłosu. by

ogół jak najmniej wiedział o

 

rodzin

nej pracy górnika.

406 »

Niedawno zmarł nale przy.

jaciel miljardera Rockefellera.

Zmarł „na stanowisku", grając

w golfa. Prasa amerykańska

wiadomość tę podała na pierw-

szej stronie ze wszelkiemi szcze-

gółami, dotyczącemi życia tak

„pożytecznego" członka społe-

czeństwa, jakim był grający w

golfa przyjaciel pana Rockefel

Iera. Ta sama prasa podaje naj-

drobniejszę szczegóły, jeżeli n

zdechnie ulubiony piesek jaki

go miljonera amerykańskiego.

Wszak znany jest dobrze fakt

rzewnych opisów w dziennikach

amerykańskich, jak to pies pre-

zydenta Hardinga rozpaczał po

śmierci swego pana, Nawet fo-

tografje tego psa w najrozmail-

szych pozach znalazły bardzo

poczesne miejsce na szpaltach

dzienników i tygodników amę-

rykańskich. Pamiętają również

wszyscy, jak z okazji objęcia

rządów przez prez. Coolidge'a

opisywano szczegółowo, jakie

prezydent nosi skarpetki, jak

pani prezvdenlnwu ]E ceruje.

jaki jest rozmiar nóżkipani pre-

zydentowej oraz inne szczegóły.

Opisy skandalow rozwodo-

wych bogatych amerykanek nie

schodzą ze szpal prasy amery-

kańskiej. Jednem słowem, wszy›

stko znajdzie się na szpaltach

prasy kapitalistycznej, co tylko

może wyjałowić umysł czytelni-

ka i odwrócić jego uwagę od za-

gadnień socjalnych i politycz

nych, A trzeba przyznać, że wy-

jaławianie umysłów rzytającego

ogółu przez prasę amerykańską

doprowadzone zostało do perfe-

kcji. Rezultaty tej roboty są wi-

woczne. Ogół interesuje się bja-

hostkami, a na rzeczy poważnej

natury nie zwraca należytej u-

wagi. Więcej go obchodzą nóżki |

pięknej tancerki, niż skandal na- l

flowy.
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Z katastrofą w Castle Gate

załatwiono sie bardzo krótko.

Jeszcze nie wszystkie ciała gór»

ników zostały wydobyte z pod-

ziemi, 4 już w dziennikach ame- '

rykańskich prawie że cisza. Po

co przerażać publiczność opisa-

mi ciężkiej i niebezpiecznej

pracy górników? A nuż publicz-

ność zacznie się zastanawiać nad

dolą tych, którzy z narażeniem

własnego życia stwarzają dobro-

byt kraju, z którego to dobro-

bytu najwięcej korzystają ci,

co najmniej wkładają pracy, a

już wcale nie narażają swego

życia. Poco pobudzać ogół do

krytycznego myślenia? Rzecz to

niebezpieczna. Może zrodzić się

wśród ogółu taka „bolszewiecka"

myśl, że skoro górnicy

cej wkładają pracy, skóro, stale

narażeni są na niebezpieczeńste

wo, to niechże trutnie nie zja.

dają owoców tej ciężkiej pracy;

niech w razie nieszczęśliwego

wypadku rodziny tych cichych

ofiarnych żołnierzy pracy znaje

dą przynajmniej materjalne za-

bezpieczenie. Owoce poświęcenia

i pracy robotnika nie powinny

być wyłączną własnością kilku

pasożytów, lecz całego społeczeń:

stwa, a więc i robotnika. Do ce-

lu tego dążą pszczoły-robotnice

społeczeństwa ludzkiego, a dą-

żeniom tym sprzeciwiają się tru

tnie społeczne. Sprzeciwu tego

złamać się nie udaje, albowiem

brak uświadomienia wśród rzesz

 robotniczych stoi temu w dużej

mierze na przeszkodzie.

Krwawić w obronie Ojczyz.

ny, oddać za nią swe życie jest

rzeczą bez wątpienia chwalebną.

Dlatego też bohaterstwo i mę-

stwo żołnierza jest przedmiotem

czci dla Rażdego narodu, który

rozumie doniosłość bytu niepo-

dległego, Pomniki poległym bo-

haterom w "obronie ojczyzny

świadczą o tej czei,

Dziwnem tylko wydaje się.

dlaczego w pyle zapomnienia

obojętności, graniczącej z nie-

wdzięcznością, giną imiona bo-

haterów, którzy swojem poświę-

ceniem i pracą utrzymują egzy-

stencję państwa i narodu? Czy

górnik, który zginął w kopalni,

wydobywając z łona matki-zie-

mi bogactwa dla swego narodu,

jest mniejszym bohaterem od

żołnierza, który zginął w obro-

nie ojczyzny? Czy śmierć na po-

lu. mozolnej y jest mniej

chwalebna niż śmierć na polu

walki?

Żołnierz niesie ojczyźnie w

ofierze swoje życie. A czy życia

tego nie niesie w ofierze górnik,

który schodzi codziennie do ko-

palni? Żołnierz wyrusza na plac

boju raz na kilkadziesiąt lat, a

brat jego górnik wyrusza co-

dziennie na pole pracy, gdzie

czyhają nań nig mniejsze mie-

bezpieczeństwa, Żołnierzw cza-

sie pokoju żyje wygodnie i bez.

pleczme a górnik całe swe ży›

dzień w dzień, spogląda

„śmierci w oczy, podczas gdy bar

dzo często rodzinie jego zaglą-

dn w oczy nędza. Poświęcenie

się żołnierza wymaga krótkiej

chwili heroizmu, podczas gdy

posulęceme się górnika „jest he-

roizmem całego jego zvcm. Zot-

nierz za chwilowe bohaterstwo

zostaje wyróżniony przez hono-

rowe odznaki, staje się przed.

miotem uwielbienia wszystkich,

stuje się bohaterem. A jak zo-

staje wyróżniony górnik za bo-

haterstwo całego swego życia?

Czy zapomnienie o nim i nędza

jego rodziny ma być jedyną na-

groda?

Dlaczego tak oczywistych fa-

któw społeczeństwa ludzkie do

dziś dnia nie widzą? Czy cza-

sem nie dlatego, że wśród spo-

łeczeństw ludzkich istnieją gru-

py, w interesie których leży

ukrywanie tych oczywistych fa-

któwprzed oczami ogółu?

Z OŚLEJ ŁĄKI

"NOWINY MINESOCKIE" na

temat "OSTROŻNIE Z WIECA-

MY" tak piszą w dalszym cią-

 

 

   

  

u:

"Staraniem naszem zawsze

było i będzie „ostrzegać naszych

rodaków ażeby NIE PODAWA-

LI POSŁUCHU takiemu głup-

stwu jak na wiecu w zeszły

wtorek.

W dodatku przyznać musimy

żę za dużo takich bolszewików

Polska obecnie posiada, lepiej

| by było ażeby TACI LUDZIE

przenieśli sig do Rosyi, lub do

więzienia, BY NIE BAŁAMU-

CILI NASZEJ MŁODZIEŻY

ROZUMU O ICH WIDZIMY-

SIĘ!

CZŁOWIEK NIE MUSI MIEC

WIELKIEGO WYKSZTALCE-

NIA ażeby zrozumieć te słowa

Chrystusa Pana: "Piotrze tyś

jest opoka, na tej opoce zbudu-

ję kościół mój, a bramy PIE-

KIELNE nie zwyciężą go. Paś
owce moje, pań baranki moje."
TA OPOKA JEST KOŚCIÓŁ
KATOLICKI

Wiele dobrego możemy zdzia
łać dla Polaków w tym kraju i
w Polsce, jeżeli będziemy praco-
"wać w jedności i w JEDNYM
CELU. Niechaj każdy osobiście,
każda organizacja DOPOMO-
ŻE W TYM CELU. Gdy tak
będziemy postępować: będziemy
mieli lepsze uznanie, lepiej bę-
dziemy szanowani przez innona-
rodowców i BĘDZIEMY POSIA-
DAC większy wpływ. Jeden
słynny polskipisarz tak się wy-
razi: "Obce chwalicie BO SWE-
GO NIEZNACIE! Sami nie
wiecie, -CO SZUKACIE. NA-
UCZMY SIĘ CO POSIADAMY
A NIE BĘDZIEMY CHODZIC
po wiecach i swój czas marno-
wać i słuchać głupstwa.

Zarazem ostrzegamy KSIĘŻY
I POLAKÓW W WSZYSTKICH
OSADACH OD TYCH WIE-
CÓW gdyż nie znajdziecie tem
nawet nic ciekawego a bez ża»
dnej wątplhoucl niepouczają-
cego ;

 

LAMENTY STAREGOZWIĄZ-
KOWCA   

W, Redakcji "Wiadomości Co-
dziennych" zjawił się stary
związkowiec, który w prostych
słowach wypowiedział ból, jaki
nim targa, gdy patrzy na rządy
kliki związkowej. , Oto słowa
starego związkowca:
_"Bylem jednym z najpierw

szych związkowców. Pracowa-
łem od samego początku do osta-
tniej chwili dla Związku, dla je»
go potęgi i wielkości. Robiło się
wszystko, z całem poświęceniem
dla Związku, aby tylko rósł w
siłę. Takich jak ja było tysią-
ce. I naszą pracą, naszym gro-
szem Związek urósł w wielką
potęgę i w bogactwo.
A kto jestem ja i ci inni

7w1ą7k0wcy, którzy budowali
potęgę z kową ?
Myśmy są chłopi polscy, któ-

rzy wywędrowali z Polski za
chlebem.

Nie bylo dla nas w ojczyźnie
ziemi, ani warsztatu pracy.
Więc ruszyliśmy za morze i na-
szą miłość do porzuconej
ny  wyraziliśmy w , budowie
Związku.

I dziś. my chłopi, budowniczo-
wie tej potężnej organizacji,
widzimy, żeśmy niczem, że nam
przystoi tylko dawać i praco-
wać, a "panowie" z naszej pra-
cy korzystają i rządzą Związ
kiem dla swoich celów, a nie dla
naszych pragnień! Nie dla do-
bra ludu polskiego, którego je-
steśmy , odłamem.
Związek Polski zbudowany

rękoma chłopów polskich upra-
wia politykę wrogą Polsce no-
wej i temu ludowi, z którego
wyszli jego założyciele i Mon-
kowie.

Grosz zbierany przez chłopa
polskiego na budowę potęgi
związkowej, idzie na wrogą pro-
pagandę przeciw temu chłopu w
ojczyźnie, który pragnie ziemi i
oświaty.
A gospodarka związkowa?

Poźal się Boże! Uchwały sej-
mu nie nie znaczą, grosz związ.
kowy jest szafowany wbrew
uchwałom związkowców.

Ale chłop gldsu nie ma -
pany rządzą!

Boli mnie to wszystko - bo
kocham Związek, bo to dziecię
mego serca, wypiastowane mo-
jem! dłońmi, wykarmione krwią
serdeczną.

 

Stary związkowiec zaczął po.
plakiwać i skończył swoje żale.
C6 tu żale i narzekania po-

mogą?

Łomoże przyjechać do Ameryid pose

Motecie tonę z radu
bez względu na kwotę

Czytelnikowi F. M. - Wasz znajo›
niy musi być zaliczony do kwoty imi»
gracynej.

rugiej sprawie zasięgnijele (n-
lormucy} w konsulacie polskim.
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POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. I
POLSKI Lecult-vie:

36 Second Ave., rm:vm City

Leczenie elektryczfloficlq 1
djagnoza zapomocą

Promieni "X",

 

icaoremW piędziele Podtue umowy.
on, Dry Dock at

e Dr. BRYAN
at 17th u. New York

(P:-IM.!" First 1 Second [An-33y.;ncnlrrlpl ehm" kawi,
GODZINXm'hw" wylnmlt.

9 MGX #,¥ rane do 1 popol 
Pokutujesz i długo pol ć

będziesz chłopie polski za ciem

notę, za niewolę narodu i pa-

trzyć będziesz z bólem, jak two-

je dzieło pracy krzywi się w rę-

ku spryciarzy i pseudopatrjo-

tów. Bo tobie wara, bo ty nie

masz kwalifikacyj do rządzenia

swoim majątkiem!

Zbliża się sejm związkowy,

jaki, odbyć się ma w Philadel.

phil. Związkowcy mogą na sej-

mie przeprowadzić takie uchwa-

ły jakie zechcą większością gło-

só

‘Xle cóż! Ci, którzy płaczą
i lamentuja nad spaczeniem ide-
ałów Związku za kieliszek wód-
ki od machera kliki związkowej
- głosują po puanemu jak ma-

szyna każe.

I opozycja przegrywa.

Narzekania i lamenty

zwykła mósztardapo obiedzie."

 

Czytelnikowi T. T. - Zwrócić się
do Klubu Niezależnego obywateli!
Amerykańskich Polskiego Pochodze»
nia, pn. 206 East 6th Street,

Czytelnikowi F. S. - Zwróście się
do Dziennika Ludowego w Chicago,
pn. 959 Milwaukce Avenue.

Czytelnikowi J. W. -- Zwrdécle slp
do jednego z agentów realnościowych.
Adrosy ich znajdziecie w Nowym
świecie

Czytelnikowi A. K. - Jetell nio jest
dłużej w Polsce. jak cześć miesięcy,
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Kuracja ...:w
hmlukovun- uny Oba

341 West 28 St, Wm SIDAu
X*

Telefon, Plaza 6083

Dr. J. MUSCOTT Weh mtyate
fins
Tow“firmPmi?”kom York city

  

.na poczekaniu.
* nakoteceniane GODZINY: ca ¥ rans %o

“AVEnfiUil pimEast Tenth Street 
  

New York City,

As Michałowski, inżynier
 

ARE”mSCROOL

-

szrora
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posiadająca liczny komplet różnych t .
mochodów modeli 1923 r. Osiem samochodów do pogan?
Licencja stanowa gwarantowana. Wszystkim studentom wy.
dawany jest po skończeniu kursu specjalny dyplom mechanika,
Napiescie po bezpłatny katalog. Szkole otwarta codziennie od 3 rano do 9 wiecy.

AUTOMOBILOWA

od "a" d powok
mechnnfln7 Jedyna „;;;: v:

ARENA AUTO SCHOOL
151 W. 54th St., New York
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' Polityka Międzynarodowa --
|L______--BRONIBLAW D. KUŁAKOWSKI

KOMPLEKS NIŻSZOŚCI

    

 

Gorzkie uwagi z okazji konferencji bałtyckiej

Polityka Jagielonów wyprzedziła, jak to zawsze prawie Pol-
ska we wszystkich gałęziach prawa politycznego czyniła, normy
6wczesne o wieki całe, Centralizm był tak samo Polsce obey, jak
monarchizm. Daleko idące prawa samorządowe, ograniczenie zu
pełne władzy króla, zniesienie dziedziczności tronu, owe dzisiejsze
postulaty demokracji, jeszcze nie wszędzie urzeczywistnione, były
$edstawą politycznego życia Polski przez trzy wieki ostatnie przed
roflorami. Federacyjny stosunek do innoplemiennych grup nie
był nigdy przedmiotem jakiejkolwiek wą . Prawa był to
eksperyment dla nas niezmiernie kosztowny. Przypłaciliśmy nawet
czasową jej utratą. Ale zwykła to historja wszystkich nowatorów
i wynalazców. To, co później staje się podstawą postępu i dobro-
dziejstwa ludzkości całej, jest dla twórców źródłem nieraz osobi
stej nędzy, Politycy nasi z obozu Dmowszczyzny i
ny. przesiąknięci pruskim i moskiewskim duchem centralizmu i
narodożerstwa, nie umieli, a tym bardziej nie chcieli przedstawić
światu ducha Polski historycznej, tak bliskiej nowoczesnej de-
mokracji. Po nich to sądząc, demokraci europejscy i amerykań-
scy uważają Polskę za jakieś zachłanne widmo średniowiecza.
Nie mógł przecie taki Dmowski zwalczać ukralfisko-litewsko-zy-
dowskich oskarżeń przeciw Polsce, że jest imperjalistyczną 1 za-
chłanną, skoro w „Myślach Nowoczesnego Polaka" Dmowski wy-
chwalał politykę narodowościową Prus, skoro wzywał swych roda-
ków do walki z ukraińcami, Pamiętamy przecie pełną nienawiści
kampanię przeciw rzetelnemu spadkobiercy polityki Jagiellonów,
Piłsudskiemu, za jego plany federacyjne. Posuwano się do tgo,
łe oskarżono go o litewski Wallenrodyzm, o torowanie sobie
drogi do wileńskiego tronu kosztem Polski. Przecie różni tutejsi
szubrawcy w sutannach pytali się, jakim prawem ten , Litwin"
polityką Polski kieruje.

A przecie polityce federacyjnej Jagiellonów Polska zawdzię-
czała była swą potęgę. Wielcy książęta litewscy, przestali być ka-
cykami małego plemienia, niezmiernie wojowniczego, ale też do-
tychczas nawet bardzo pierwotnego, z chwilą, gdy wyszedłszy z
małego terytorfum nad Bałtykiem, rozszerzyli swe państwo na/d
WNję, Dźwinę, Dniepr, sięgając aż pod mury Moskwy, Kijowa i
Czarne Morze. Przyjmowali wszędzie język podbitych narodów.
Nie mamy wcale żadnych dokumentów państwowych Wielkiego
Księstwa Litewskiego w języku litewskim, jeno w białoruskim i ru-
skim. Na Białej Rusi, na Południu zachowywali miejscowy ustrój
polityczny, książąt i bojarów. Prawda, w pierwszej umowie Jagfelto
inkorporował Litwę do Korony Polskiej. Ale sami Panowie Polscy
tego nie chcieli. Przez wieki, powolnie, drogą różnych Unij zbli-
zały się stosunki obu „narodów", do którego przyłączył się w wie-
ku siedemnastym trzeci „naród" „ruski" dzisiaj ukraiński. I nie-
darmo dyktator wileński z 1863 Kalinowski, wznawiając tradycję
Jagiellońską, w przeddzień na szubienicy pisał z wileń-
skiego więzienia w białoruskimjęzyku: „z pod szubienicy maskou-
skoj każu ja Wam, polski, białoruski i litewski narodzie, koli wie-
ana przyjdzieć biari kosu, topor i idzi na Maskala." >

Polsko-litewskie państwo prowadziło politykę federacyjną
konsekwentnie i wytrwale. Włączono wsystem wspólnej państwo-
wości, pierw
chwil opresji i słabości Polska zwolniła z przysięgi hołdowni
traktatem welawskim w 1667 roku, to jednak zrobiono zastrz
żenie, o którem nieucy narodowo-demokratyczni zapomnieli w
Wersalu, że w razie wygaśnięcia w Prusiech linji elektorjalnej Ho-
henzollernów, Prusy książęce mają wrócić do Polski. Tak samo,
jak z ziemiami Zakonu Krzyżackiego, postąpiła Polska z ziemiami
Zakonu Kawalerów Mieczowych, łącząc Księstwo Kurlandzkie
związkami lennymi z Polską i związek ten pozostał w sile, aż do
rozbioru Polski, i był tak żywy, że w1794 podczas powstania Koś-
ciuszki, szlachta niemiecka w Kurlandji powstała przeciw Rosji
pod wodzą barona Mirbacha, opowiadając się za Kościuszką i
Polską. Tak samo władaliśmy Eetonjg, at do wojny ze Szwecją,
poczem część pozostałą przy Polsce pod nazwą województwa in-
fianckiego, (Letgalję dzisiejszą) uznano za ziemię wspólnie za-
rządzaną przez Korońę i Litwę ,

Na tychzlemlach, nie wcielonych do Polski, lecz z nią różnymi
więzami złączonych, powstały dzisłaj trzy państwa bałtyckie, i-
twa, Łotwa 1 Estonja. Zdawałobysię, że sama historja i doświad-
czenie zgóry określało naszą politykę w stosunku do nich, Nie-
stety tak się nie stało.

KORESPONDENCJE

Z WIECU SENATORA JANA WOŻNICKIEGO

w WILMINGTON, DEL

  

  

 

  

ej Ligi Narodów, Prusy książęce, tak, że gdy w
ej

  

 

 

  
Dzień 8-go marca b. r. pozo-

stanie na długo w pamięci polo-
nji wilmingtońskiej. Dnia tego
gościł u nas jeden z bojowników
o prawa ludu, senator i wice-
marszałek, ob. Jan Woźnicki,
Wiec odbywał się na €ali Ka-

sy Chorych i trzeba przyznać, że
sala ta nigdy w murach swych
nie widziała tyle zebranych na-
raz ludzi. Była ona literalnie
zapchana ludem polskim, a kra-
wędzie sceny, przedsionek, przej-
ścia między krzesłami i schody
prowadzące do piwnicy, były
również zajęte. -
Wiec otworzył i przewodniczył

ob. W. Madej, prezes miejscowej
gminy Związku Narodowego
Polskiego, powołując na sekre-
tarza niżej podpisanego.

Przewodniczący, w krótkiem
Jecz serdecznem przemówieniu
powitał senatora Wonickiego w
Imieniu -wszystkich _rodaków.
Witał go nie tylko jako senatora
Rzeczypospolitej, ale jako rzecz-
nika i obrońcę pokrzywdzonych
mas chłopskich w Polsce, jako
przedstawiciela tej Polski, która
przez kilka pokoleń krwawiła sig
walcząc o zdobycię niepodlego-
śl

 

Udzielając głosu senatorowi,
przewodniczący wzniósł okrzyk
"Niech żyje senator Woźnicki!"

iedzi, zebrani powstali

 

 

z miejsc i potężnym głosem
okrzyk ten powtórz Nie be-
dę się sili streszczać mowę se-
natora, Powiem tylko, że była
ona jakby żywym obrazem te-
go, co się działo i dzieję w Pol.
sce. Wypowiadaa głosem spo-
kojnym i donośnym, wywierała
olbrzymie wrażenie na wszyst-
kich zebranych. Dowiedzieliśmy
się z niej "o wszystkich „bło-
gosławieństwach" spadłych na
kraj w czasie tak zwanych rzą-
dów "narodowych" znajdują
cych się pod duchową opieką
prawdziwego Polaka Lejzora
Hammerlinga. Dowiedzieliśmy
się dalej z mowy senatora jakich
forteli używali nasi sto-procen-
towi "patrjoci" przy zarabianiu
miljardów marek, rujnując tym
skarb państwa i wygładzając
masy pracujące.
Dwa razy wciągu swej mowy

wspomniał senator nazwisko J6-
zefa Piłsudskiego i dwa razy zer-
wał się huragan oklasków. Tak
silnie "dziadek" wlazł w serca
Tudzkie, że go nic stamtąt nie
wydostanie. W czasie przerwy
przewodniczący wiecu" urządzi
składkę na rzecz "Wyzwolenia".
Choć publiczność gkładała #
tylko z samych ludzi pracy,
brano na sali $111.06; z czego
$5.80 zostawiono fa pokrycie
miejscowych kosztów, a resztę
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Rybacy w Lon Key, Fla., mają nielada "lnbę" gdyż podczas
wrzucania do wody wnętrzności z ryb, zlatują się :

 

po ten żer
 

wręczono" senatorowi na prowa-
dzeniepracy oświatowej wśród
ludu w Polsce.
W drugiej części swej mowy

senator wyjaśnił sprawę budu»
jacego się w Polsce szkolnictwa
i zakończył swe przemówienie
zapewnieniem, że stronnictwa
ludowe i robotnicze w Polsce są
silne, że stają się silniejszemi z
dniem każdym i nie spóczną, aż
zbudują z ojczyzny naszej dom,
w którym będzie dobrze, ciepło
i wygodnie. Gdy senator skoń-

 

 

czył swe przemówienie zebrane.
masy dziękowały mu niemilkną-
cemi oklaskami.
Zamykając wiec przewodni.

czący prosił senatora o pozdro-
wienie walczących braci w Pol.
sce i zapewnił senatora w imie-
niu zebranej publiczności, iż
stronnictwa ludowe w Polsce, ile
razy zajdzie tego potrzeba, zaw
sze liczyć na naszą pomoc mo-
ga! Kończąc muszę nadmienić,
że komitet przyjęcia senatora
Woźniekiego dzielnie pracował,
jak również dopomogły mu na-
stępujące panie: Cichocka, Ma-
dej, Palczewska i Krysiak, Za
to im składam - cześć!

 

Lista imienna złożona na wiecu
senatora Jana Woźnickiego

w Wilmington, Del::

 

  

        

  

 

  

  

Made) W. ... $1.00
Cichocki A. ... 1.00
Rotepel B. 1.00
Sosnowski Z 1.00
Strug F. 2.00
Bazela W. .. 1.00
Zajączkowski A. 1.00
Boć S . 1.00
Łuba Z. . 3.00
Liszkiewicz Jan 4.00
Zieleński S. . 1.00
Pietrzycki B. 1.00
Krysiak B. 2.00
Palczewski T. ...... 1.00
Morawski I. 2.00
Kulesza J. 1.00
Korwek A. 1.00
Cozel S. .. 1.00
Lukiewski -W. 50
Lenczewski A. 1.00
Renczkowski W. 1.00
X. N. 1.00
Ns Ns somme 50
Lenkiewicz A. 3.00
Wiercieński A. 1.00
Szumowski F. 1.00
X. N 1.00  Szanowski M.
Bogdanowicz S
Ołdakowski A
Krysiak A. ......
Czajkowski 8.
Zabłoński A

 

Turoczny J. .... 2.00
N. N. . 1.00
Liszkiewicz J. . 1.00
Zuchowska Z. 5.00
Gwiazdowski J. 1.00

Razem imienna składka $50.50

 

 

siące mew

Drobna kol. i za kokardki 60.56

Razem ...:........... $111.06
Za powyższą sumę w imieniu

komitetu, składam ofiarodaw-
com "Wyzwolenia" serdeczne
podziękowanie.

BRONISŁAWROTEPEL,
Sekretarz Wiecu.

CHESTER, PA.

Za staraniem kilku powat-
nych obywateli odbył się w na-
szem mieście wiec senatora Ja-
na Woźnickiego, na który już o
siódmej gedzinie zaczęli się lu-
dzie schodzić.
O godzinie 8-ej wiec zagaił

ob. Jan Miazga i powołał na se-
kretarza ob. W. Rogala. Na-
stępnie przewodniczący przed-
stawił publiczności senatora Ja-
na Woźniekiegoi określił cel je-
go przybycia do Ameryki.
Gdy senator wyszedł na sce-

nę, obećni na sali powitali go
burzą oklasków.
W pierwszem przemówieniu

senator przedstawił publiczności
politykę wszystkich rządów w
Polsce, t. j. od czasów Mora-
czewskiego, aż do Witosa.
Gdy senator Woźnicki skoń-

czył swoje przemówienie, prze-
mówił ob: Rysiecki z New Yor-
k. |Poczem (nastąpiła kolekta,
która przyniosła $76.01e.

Kolektę imienną złożyli nastę-
pujący obywatele:

      

Burczyk J. . $5.00
G. G. 3.00
Sąmsel A 1.00
Piela M 2.00
Rihter F 1.00
Borkowski I. . > 2.00
Mateuścik Z. ................. 2.00
Smiada 2.00
Prziwitowski 1.00
Rogala W. 1.00

Razem ...... $19.00
Drobna kolekta 57.01

Ogółem ... ...... 816.01
W drugiem przemówieniu se-

nator przedstawił stan szkolnie-
twa w Polsce i do czego przed-
stawiciele polskiego stronnictwa
ludowego dążą i o jaką szkołę
walczą,

Publiczność przyjęła słowy se-
natora Wośnickiego burzą okla-
sków. -Wiec się zakończył o go-
dzinie 10:30 wieczór.

W. ROGALA, Sekr. Wiecu.
 

- Wieczorek Familijny
Oddział „Pod Jeden Sztandar"

No, 82. Z. S. P., urządza Wieczo-
rek Familijny, w sobotę, 22-50
marca, br., w Domu Narodowym,
19-23 St. Marks Place, w New
Yorku.

Muzyka, doborowa.
Początek o godz. 7:30 wiecz.
Cena biletu .

 

 

 

 

Posiedzenie Klubu Demokra-
tycznego „Kościuszko"

w Greenpoint

Polsko Amerykański Obywatel-
ski Klub „Kościuszko" z kwaterą
w Domu Narodowym przy Driggs
Ave., zwołał był nadzwyczajne
posiedzenie na dzień 11 marca, a
na które zaprosił registra powia-
tu King, p. James MeQuade, oraz
kilku innych urzędników miej»
skich.
Na posiedzeniu tem przeprowa-

dzonokilka ważnych uchwał, po-
między innemi uchwalono przy-
stąpić do nowo utworzonego Gł.

rządu -Polsko-Amerykańskich
Klubów z kwaterą w Domu Klu-
bowym, przy St. Marks Place. Ob.
St, Kostrzewski i dr. Borak, re-
prezentować będą powyższy klub
w Głów. Zarządzie, brać czyn-
ny udział we wszystkich spra-
wach, tyczących się dobra amery
kańskich obywateli polskiego po-
chodzenia. Na posiedzeniu tem
główną mowę wygłosił register
powiatowy, p. McQuade. Zachęcał
klubowców do zdobywania dla
ktubu nowych członków, przyrze
kając wszelką pomoc ze swej stro
ny w kwestji papierów naturali~
zacyjnych, oraz obiecał tym człon
kom, którzy zamySlajq: sprowa-
dzić do Stanów Zjednoczonych
swych krewnych z kraju, ułatwić
int to.
Mowea postawił wniosek, aby

klub mianował jednego członka
„Ieaderem" klubu, aby zaopatrzył
takowego w odpowiedni mandat,
któryby go upoważnił do repre-
zentowania swego klubu we wszel
kich sprawach i przy wszystkich
okazjach, któreby wymagały je-
go obecności. Wniosek moweyzo
stał przyjętyprzez klub jednogłoś
nie, rezuldatemczego, urząd „Iea-
dera" dostał się ob. Stefanowi
Kostrzewskiemu, Zwrócił też u-
wsygę na ważność szkoły obywa-
telskiej, którą klub otworzył dla
aplikantów, mających podnieść
pełne obywatelskie papiery, Szko
łu ta daje wykłady w każdą śro-
dę wieczorem, w Domu Narodo-
wym, Aplikantów pouczają: Dr.
Borak, Oldyński, Bokimo i Ko-
strzewski.

   

 

 

  

jąc panie, aby również
zapisywały się do klubu
szko" i większy brały udział w
sprawach politycznych miasta i
państwa, p. McQuade przyrzeki,
je z chwilą, gdy klub nabierze
siły, starać się będzie wyrobić dla

   

biurach, Mowę jego oklaskiwano
szczerze, Przemawiali jeszcze in-
ni mowcy, którzy z p. MeQuade
przybyli. Poniżej podajemy skład
zarządu klubu „Kościuszko": R.
Bokim«, prezes; Alex Cieciuch,
wice prezes; Fr. Oldyński, sekre-
tarz; Piotr Machtylowicz, skarb-
nik; Wiktor Kraszewski, sekre-
tarz prot.; K. Kalinowski, inar-
szalek; Stefan Kostrzewski, prze-
wódca.

 

Do akcjonarjuszy Domu Na-
rodowego w Greenpoint

Niniejszem zawiadamiam akcjo
narjuszy korporacji DOM INC,
iż wypłata dywidendy za rok 1923
w sumie 40 proc. rozpocznie się
we wtorek, dnia 11 marca i po-
trwa do dnia 20 marca włącznie.

Akcjonarjusze raczą się zgła-
szać po takową z akcjami, we
wtorki, środy i czwartki do biu-
ra sekretarjatu od godz. Gej do
10ej wieczorami.
Akcjonurjusze -pozamiejscowi

mogą otrzymać dywidendę pocz
tą, o ile nadeślą na piśmie ilość
akcyjsiadanych, oraz numery
takowych, zaopatrzone w podpis

 notarjusza publicznego.
 

o
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Podczas karnawalu, jaki ale odbył w Nicei (francuska riviera) brały udział i ryby, o czem mo-
ima się przekonać, patrząc na powyższą rycinę.

 

członków posady w miejskich |

AA 

W PIĄTEK, 14-60
o godzi

Obywatele rot

szeregi i być gotowymi do walki

@udsiat w życiu politycznem przez
tem, że robotnicy w Ameryce nie

pamiętać, mówca nam powie, jak r

nowoczesny niepowstrzymany rue
nauce, Podstawą i fundamentem

 

Oddział „Naprzód" Zwiąźłm Socjalistów Polskich. . &
urządza

% Wiec Robotniczy +

inie 8ej wieczorem
f NA SALI DOMU NARÓDOWEGO

"TĘW.7-"" : $
Organizator tow. JAN TRZASKA

tnicy przybądźcie licznie wystuchać mowę, jaką wy- $;
głosi tow. Trzaska. - Po wojnie dużo zmian na świecie nastąp@o, &

© dlatego obowiązkiem naszym obywatele robotnicy jest powiększyć

We wszystkich krajach Europy robotnicy mają potężne organize»
cje robotnicze, które bronię praw ludu roboczego, s zarszem biorą

parlamentów, jedynie tutaj proletarjał nie czyni tego, w wina leży w

dzane przez Związek Socjalistów Polskiek, na których przemawiać b
@ dzie tow. Trzaska, powinny być jak najliczniej przez lud pracy popiera-

ne. Co lud robotniczy robi, jak walczy we wszystkich krajach, n szcze-
gólnie w Polsce usłyszycie w piątek 14 bm. na sali Domu Narodowego.

Obywatele robotnicy! Czas wielki, ażeby kaśdy z nas pomyśli
o tem, że w organizacji robotniczej jest miejsce dla każdego robotnika.
Wybory prezydencjalne nadchodzą, przeto powinnością naszą o tem

j Co więcej, robotnik jedynie może być pewnym jutra, gdy SOCJALIZM@
dojdzie do władzy, a to od nas samych zależy. Socjalizm jest to wieki $.

$robotniczej, Na wiec ten robotniczy
daczki, Oddział „Naprzód" Związku
2 n 5 a

$ BACZNOSC ROBOTNICY POLSCY W BROOKLYNIE "»
I OKOLICY! |

MARCA, 1924 ROKU

o lepsze jutro.

 

wybieranie swych przedstawicieli do

są zorganiaowani, przeto wiece urzą- (|

 

  

obotnicy i na kogo powinni głosować.

h społeczny, oparty na nowożytneś
jego jest to, że opiera się na klasię
zaprasza wszystkich rodaków i ro-6
Socjalistów Polskich w Brooklynie
a a me m [3

 
 Vi (u (u u Lu Re % t
 
Dzień 20 marca będzie ostatnim

dniem w tym roku, co do-wypła-
tv dywidendy, następna wypłata
będzie w roku 1925.

A. Czajkowski, sekr.

Hej! Hej! Czy styszycie?

W niedzielę, dnia 16go b. m.
WIECZÓR SMIECHU Tow. Ośw.
Im. M. Konopnickiej, na sali Do-
mu Narodowego. Na program zło-
żą się śpiewy, monologi, djalogi,
oraz doskonała jednonktówka.
Ze względu na to, że wielu pol.

skich kupców nadestało dary na
bazar - już po bazarze, - ko-
mitet bazarowy przeprowadzi pod
czas „Wietzoru Śmiechu", bez-
warunkową rozgrywkę takowych.

Podczas wieczoru koncertować
będzie doskonała orkiestra prof.
J. Mroza.

Chcesz się uśmiać, choć w po-
ście? Chcesz się zabawić- przyjdź
na WIECZÓR SMIECHU Tow.
Ośw. M. Konopnickiej w niedzie-
lę, dnia 16go b, m., do Domu Na-
rodowego. »

KOMITET.
 

Baczność Wyzwoleńcy!

Niniejszem zawiadamiam, że
posiedzenie Kola 74 P. S. L.
,, Wyzwolenie" pdbędzie się 14
marca, o godzinie 7:30 wieczo-
rem, w Sokolni pn. 188 Grand
St. Brooklyn. Obowiązkiem każ»
dego członka jest przybyć na to
posiedzenie, ponieważ mamy
bardzo ważnę sprawy do omówie
nia. Zarazem proszeni są i ci o-
bywatele, którzy zgłosili swoją
deklarację na wiecach senatora
Woźnickiego, aby przybyli na
to: posiedzenie. *

P. Janik, sekr. prot.
 

W niedzielę, dnia 16go marca.
1924 r., w kościele św. Krzyża,
161-15ta ul., w South Brookly-
nie, N. Y. o godzinie 11:30 przed
południem, wypowiem naukę na
temat: „Chrystus, a Kościół rzymski."
Wstęp do kościoła wolny.

ks. W, Trzepierczyński.

GREEN STREET ARCADE

Lenore Ulric w „Tiger Rose".
Lenore Ulric zdobyla sobie stawe
wtej roli na deskach scenicznych.

jeszcze i uwidacznia, albowiem
widz śledzić może na jej twarzy
każdy odcień jej uczuć. Jest to

| prześliczny romans pióra Davida
Belasco. We ezwartek tylko 7-my

Na ekranie jej talent potęguje się |

i komedja „Why Wait", W pig-
lek tylko drugi. epizod serji „The
Fa-st Express."Doskonały: któr
Wiman] Duncan, w rol tytuło-
wej.

Green St. i Manhattan Ave. |

Wyświetla w tym tygodniu

znakomite obrazy.. „>

CzwartekiPiątek, Warzec,18114
wytwieie z

LENORE ULRIG -'

: "FIGER ROSE"
e zdobyja sobie, się

wens. So" Onkol
e rule się jeste -

shorten whaTrinewoe
nale! bearer heady odcień jej

prześlicenNOTI C-

Wie tylko :utd
nacji "The Way lof a, M

+[ gia walt w p
drugi epized .serji "h
rose

  stok:
- Fam

dy aktor
Ex

» Dorkonu
Duncan w rol tytułowej.

Witiam

Sobota, Marzec 16
FRED THOMSON

w

"MASK OF LOPEZ"
DULY If] winni ka

› W
m doo oo or Haret, Bo.

mease "tile Careal Sowy: Negi **

  

   

Dalszy program w niedzia

 

POLSCY LEKARZE

Telefon, Greenpoint 8718

Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street

BROOKLYN, m. v.

nan oniorange

W nledaisie od. 13 do I popoludnts

 

 

Teiston, South 196

St. M. Lewandowski, M. D,

BpscJalista-Chirurg

Gopzir: "
¥ do 9 rano,1 do 2 popot, 6 a

W7uMno|| 1 święta od 8 do 10 rane?
Tor FourthAve, „„BROOKLYN, Wy y,

  

Mako dra Street
---_ ___.} 

 

Telephone: 0409 South

Dr. A. W. *
Choroby Koblece i Chirurgie

200 - tron, Brooklyn,

og I1 do t
«ith Piki* 4%
W niedziel otylko na razów IN,” ›

z-.1 =-

Dr. Franciszek W. Wińskć
Dwa blura w imama].

668 Leonard SŁ 116 North stnB
MiskoNassauAy. -blisko Berry 50
98 1 do3 popołaś. | 04340 10 rane
0d & do 4 wicaor -|0d 8 do #Wieku

Telephone, Greenpoint 3135, tin

  

 

 

 

 

Telefon, Greenpoint 3219

Dr. Marlow R. Słudźińskt; :*

OFisqwa. -;

1 do 1 popołudniu i 6 do 5
W pedzia

    
 

 

 

  

GOTÓWKĄ LUB NA SPŁATY

; pa s w z a o i |

NAJWIĘKSZY SKLEP

wszelkie gatunki mobii

abęoltnie gwarantowanych :

CENY NArTAASzE, ,

Dostawiemy natychmiast wssyste

kich dzielnie New ur.-:::.: okalley:"

Macy's, Bros:

198-200 GRAND STREET, °
BROOKLTN, N. T.

  |

 

pomiędzy Bedford { Driggs Aves,

)   

epizod serji „The Way *,



  

- § STRONICA

 

NOWY SWIAT, PIATEK, 14 MARCA, (FRIDAY, MARCH 14,) 1924.
Realnstct As Cuezadani 

SKARBIEC WIEDZY
prowadzi

 

  

SMUTNA KRONIKA POLSKA

Z RÓŻNYCH STRON
  HAKLBEY

" Trzeba się uczyć - upłynął wu
> +KRASICKI

W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg
Pytań sróżnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie
ay odpowiedzi. Jeśeli czytalnik sam znajdzie odpowiedź - tem lepiej

Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia
się. Nie traćmy bezowocnie dzogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych
nie pracy nad sobą, dadzą po pownym czasie pokażną sumę wielzy.

Kestalmy siebie i nam:-ny do kształcenia innych, bo Wiedza - to
potęga. Badimy porginil

  

 
HISTORJA STAROŻYTNA

Jakie były dzieje państwa Asyryjskiego?

Asyrja sąsiadowała z Babilonją, gdyż oba te państwa położone
były w jednej i tej samej dolinie Mezopotamji Asyryjczycy nazy-
wani byli „Rzymianami Azji". Był to dumny, wojowniczy i okrutny
naród. Płaskorzeźby na ścianach królewskich pałaców, odkopa~
nych przez francuskich uczonych w zeszłem stuleciu, przedsta-
wiają obrazy okrutnego torturowania wziętych do niewoli nieprzy-
jaci6l. Pokonani królowie prowadzeni byli przed władcami Asyrji
na łańcucach, przewleczonych im przez wargi; inni jeńcy obdzle-
rani byli żywcem ze skóry; innym znów wykłuwano oczy; nie
którym wyrywano języki, obcinańo ręce, nosy, uszy.

Historia Asyrji - to właściwie historja poszczególnych jej
królów i ich zbrojnych wypraw w oddalone krańce zachodniej
Azji. Do twórców potęgi aryjskiej należeli:

Sargon II (722-705 przed Chr.), za którego panowania zo-
stała podbita Samacja, a najznakomitsze rodziny z Dziesięciu Ple-
mlon izraelskich były uprowadzone do niewoli.

Sennacherib (705-681) założyciel wielkiej stolicy państwa Asy-
ryjskiego - Niniwy.

Assurbanjgal (668-626) - patron nauki sztuki. Założył on
wielką bibliotekę w Niniwie, sładającą się z przeszło 20,000 cegieł
z suszonej gliny, na których wyryte były dzieje poszczególnych
królów, wiadomościz różnych dziedzin wiedzy, utwory poetyckie,
plama święte, księgi prawa itp.

Ostatnim z królówasyryjskich był Saracus, przy którym na-
stąpiło podbicie państwa asyryjskiego przez odradzającą się Ha-
bilonię i zniszczenie stolicy Niniwy wr. 606 przed nową erą.

 

  

  

 

LITERATURA POWSZECHNA

Jak! dorobek kulturalny zostawiła nam w spuściźnie Asyro-
Babilonia?

Asyrja i Babilonja wniosły szczodrą część do ogólnego skarb-
ca wiedzy ludzkiej, Wynaleźli oni specjalne pismo, tak zwane kli-
nowe, którem posługiwali się przy zapisywaniu swych zdobyczy
kulturalnych na glinianych tabliczkach, zastępujących im nasze
książki, Dziesiątki tysięcy tych tabliczek zostało niedawno odko-
panych przez gorliwych poszukiwaczy pamiątek świata starożyt-
nego. Z tabliczek tych dowiedziano się wiele o religji, zwyczajach,
nauce i literaturze asyryjsko-babilońskiej.

Asyro-Babilończycy byli politelstami, to jest czeicielami wielu
boggw Specjalnie rozwiniętą u nich była wiara w przepowiednie

z gwiazd, czyli astrologję. Babilońscy, czyli chaldejscy astrologo-

wie przez swe wróżby z ciał niebieskich zyskali sobie sławę w ca-

lym świecie starożytnym. W przeciwieństwie do Egipcjn Asyro-

Babilończycy bardzo mało poświęcali uwagi życiu pozagrobowe-

mu. Królestwo umarłych (Arallu) położone było pod ziemią, a du-

sze zmarłych żywiły się pyłem i błotem, większą część czasu po-

zostawając w pół-nie. Nie było również sądu pozagrobowego.

Jednakowy los przypadał w udziale zarówno duszy zbrodniarza,

jak i sprawiedliwego. Święte księgi Asyro-Bablończyków pisane

są w duchu żydowskiego Starego Testamentu, Szczególnie poda-

nia o powstaniu świata i potopie są prawie jednakowe. Babiloś-

czycy byli wielkiemi! prawodawcam!. Wielki zbiór praw Hammu-

rabiego jest najstarszym pomnikiem prawa pisanego. Określał on

obowiązki i prawa męża 1 żony, pana i niewolnika, kupców, loka-

torów, kapłanów, pasterzy, ogrodników, wogóle wszystkich klas,

z jakich składała się ludność Asyrji 1 Babilonji, Jak w Starym

Testamencie Żydów, obowiązywała u Babilończyków w stosunku

do nieprzyjaciela zasada oko za oko, ząb za ząb.

W astronomji (nauce o ciałach niebieskich)  Bablończycy

znacznie posunęli się naprzód. Podzielili oni gwlasdy na 12 grup,

czyli konstelacyj, który to podział utrzymał się w nauce po dzień

dzisiejszy; przepowiadali dokładnie zaćmienie słońca i księżyca,

wynaleźli zegar słonecznyi zegar wodny; podzielili rok na 12 mie-

sięcy, dzień 1 noc na godziny, godziny na minuty, oznaczyli ty-

dzień, jako siedem dni, z których ostatni dzień, zwany Sabattu,

przeznaczyli na odpoczynek. Tak określony tydzień przeszedł do

prawa mojżeszowego, a stamtąd - do nas. Prócz tego otrzyma-

liśmy od nich w spadku młary wagi, długości, i pojemności. Jak

więc widzimy, dorobek kulturalny Asyro-Babilonji przedstawiał

się dość imponująco.

WIECE SENATORA WOZNICKIEGO

THOMPSONVILLE, Conn, - Sobota 15 marca, o godzinie 7:30

wieczorem, w Domu Polskim.

HARDFORD, Conn. - Niedziela 16 marca ,o godzinie 1:30 po po-
łudniu, w sali teatru Crown, przy Main ulicy.

NEW BRITAIN, Conn. - Niedziela o godzinie 8 wieczór, w 80-
kolni (sała ob. Dudziaka), 16 Sexton ulica.

UNION CITY. - Poniedziałek, 17 marca, o godznie 7:30 wieczór,
"- w sali Ułanów ks. J. Poniatowskiego, -
NEW YORK,N. Y. - Wtorek, 18 marca, o godznie 8 wieczór, -

Uroczyste święto imienin Marszałka J, Piłsudskiego. Odczyt
senatora Woźnickiego w Domu Narodowym, 19-23 St. Marks

Place - „Cud nad Wisłą".

 

 

CHICAGO, ILL.

Dzieci nie jadły dwa dni, gdy
matkę skazano na karę. - Cór-

ka nieletnia pracowała na
utqymanie rodziny.

Wiktorja Stach jest wdową

od dziewięciu lat. Ma troje dzie

ci, najstarszą 15-letnią Stanis-

ławę, 11-letnią Józefinę i 9-1et-

niego Edwarda. Wdowa utrzy-

muje rodzinę, piorąc i myjąc po

dłogi wsąsiedztwie. Ale i to nie

wystarcza, więc córka jej poszła

do pracy. Jest jednak zatrudnio

na sześć dni w tygodniu, a pra-

wo przewiduje, że dziewczyna w

jej wieku musi conajmniej dwa

dni wtygodniu uczęszczać do

szkoły.

Dlatego to Wiktorja Stach

stanęła w sądzie wraz z 27 in-

nymi matkami. Każda z nich o-

trzymała przestrogę od super-

intendenta przymusowego wy-

kształcenia i od urzędnika. Sę-
 

dzia skazał wszystkie po $20.-

grzywny.

Wszystkie zapłaciły, tylko Sta

chowa nie mogła zapłacić. .

- Nie mam panie sędzio $20
- mówiła kobiecina ze łzami w
oczach.

-Zapłacić, albo idź do więzie-
nia - odpowiedział sędzia Fin-
negan. Stachowa nie wiedziała
nic o procedurze sądowej i dla-
tego zabrano ją do Bridewell.
Tymczasem dzieci Stachowej

wróciły ze szkoły i z pracy do
domu pn. 4516 So. Ashland Av.
Nie było nic do jedzenia w do-
mu, nie wiedziały one, gdzie
matka poszła; więc udały się
spać głodne. Matka nie zjawiła
się i następnego dnia. Sąsiedzi,
słysząc płacz dzieci, posłali im
pożywienie. Tymczasem matka
siłą wyroku sądowego ,odsiady-
wała karę więzienia, martwiąc
sue i niepokojac o swoje biedne
i głodne dzieci.
 

PREZ. COOLIDGE ŻĄDA STANOWCZO REDUKCJI

PODATKÓW DOCHODOWYCH9 25 PROC.

Kongresmani progresywni i demokraci przeciwni żądaniu

prezydenta - Obawiają się, że prezydent zawetuje

uchwalone j]H! redukcje podatków od dochodów

WASHINGTON,13 marca. -
Prezydent Coolidge przesłał kon-
gresowi orędzie z żądaniem unie-
ważnienia uchwalonego już pra-
wa o 39 procent redukcji podat-
ków od dochodów, a uchwalenia
nowego prawa, przewidującego re
dukcję 25 procent podatków od
dochodu. Prezydent domaga się,
by kongres uchwalił nowe prawo
przed 15 marca, kiedy przypada
ostatni termin płacenia podatków.
Kongresmani progre~yv~m i de-

mokratyczni są przeciwni żąda-

niu prezwdenta, by unieważnić u-

duwalonc już prawo, a na jego

miejsce uchwalać nowe, według

życzenia prezydenta, W kołach

kongresu panuje przekonanie, że

prezydent w razie odrzucenia je-

go projektu do prawa, zawetuje

już uchwalone prawo o redukcji

podatków, według którego ma

być ściągany podatek dochodowy

przy jego płaceniu 15 marca.

   

S‘bcjulish przedstawicielem
króla :

ALONDYXN, 13 marca. - Górnik
węglowy, socjalista James Brown,
mieszkający w domku, z którego
opłaca 10 funtów szterlingów
czynszu rocznie, będzie musiał
przez parę tygodni w roku za-
mieszkiwać pałac byłej rodziny
królewskiej Stuartów i otrzymy-
wać honory królewskie, z racji
swej roli przedstawiciela króla
na stanowisku wysokiego komi-
sarza na zgromadzeniu przedsta-
wiciela kościoła szkockiego, na
które został powołany przez so-
cjalistyczny rząd premiera Mac-
donalda. Zona Brown'a, była ro-
botnica w zakładach tkackich -
przez czas trwania urzędu (~* -
ża będzie uprawniona do ty-
tułu „jej wysokości",
występowała publicznie przy bo-
ku swego mę:

 

 

  

Narody łacińskie protestują

przeciw nominacji kardy-

nałów amerykańskich

RZYM, 13 marca. - W krajach

łacińskich podnoszą się ostre pro-

testy przeciw wyniesieniu przez

papieża dwuch amerykańskich do

stojników do godności kardynał.

skiej. Według wiadomości, otrzy-

manych z wiarygodnych źródeł-

rządy wielu krajów łacińskich za

gdy będzie L-

PHILADELPHIA, PA.

Wielki Koncert urządza Polski

Uniwersytet Ludowy « niedzielę

16go marca w Domu Polskim, 211

Fairmount Ave., o godz. 8ej wie-

czór, W koncercie wezmą udział

następujące osoby: Kapela Sto-

warzyszenia „Polsko Amerykańs-

kich Muzykantów; Chór „Moniu-
szko"; Związek Teatrów popisze
się jednoaktówka, pl. „Kalosze";
śpiew solo panny L. Zuj owskiej;
harmonja solo, p. I. Pawlak, O-
prócz powyżej wymienionych sił
wezmą udział i inni wybitni na
polu muzycznem soliści, tak, że
program będzie nadzwyczaj uroz-
maiconw i bardzo ciekawy.

Koncert powy: jest urządzo-
ny na cele oświatowe, a zatem
o liczne przybycie uprasza Szan,
Rodaków i Rodaczki

Polski Uniwersytet Ludowy.

 

   

Dziewiętnasty z rzędu odczyt
P. U. L. odbędzie się w niedzielę
1ógo marca w Domu Polskim, 211
Fairmount Ave., o godz. bej po
południu. Odczyt wygłosi inż. A.
Wilk na temat: „Wybrane działy
z Ekonomji Społecznej" - część
2-ga.
Wszyscy, którzy dążą do oświa

ty i nauki, proszeni są o przy-
bycie na powyższy odczyt. Wstęp
wolny dla wszystkich. -.

Tyl, kierownik.
  

Kiedy olbrzymi parowiec pa~
sażerski Leviatan ugrzązł nie-
dawno na mieliźnie w porcie no-
wojorskim, wyrządzone z tego
powodu szkody w jego kadłubie
doszły do ćwierć mlljona dola»
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Praca dla Meżczyzn
(Help Wanted Male)

MĘŻCZYZN

doświadczonych
do wyrobu makaronów

dobra zapłata
stała praca

ATLANTIC MACARONI CO.
Telefon, Hunterspoint 6100

(14m)
Tkaczy do Fabryk

ennsylvania
Poszukujemy: rodzi których cste-z
ra oroby16 pierw łacza:
mi race, |rent, pryst

GRABA-RZYpotrzeba
MOUNT JUDAH CEMETERY
Cypress Ave., Evergreen, L.I.
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CANDY Store do sprzedania, 167 Green

int Ave., Greempolnt, "Brooklyn.
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P. AD. RICHTER & Co.
104114 Bo, dth S., Brooklyn, N.Y.

  

 

 od papieża

godności kardynalskiej swan-h dn
stojników kości NEW YORK, N. Y. - środa, 19 marca, i k d

cji z Polską.
NEW LONDON, Conn. - Czwartek 20 marca, o godzinie 7:30 wie 

czorem, w sali pod kościołem Narodowym, 750 Main ulica.
NORWICH, Conn. - Piątek 21 marca, o godzinie 7:30 wieczór,

w sali Polskiej kooperatywy (Pułaski Kościuszko Hal).
MOOSUP, Conn. - Sobota 22 marca, ogodzinie 3 popołudniu, w

sali J, 0. 0. F., przy Prospect. ulicy.
JEWETT City. - Sobota, 22 marca, o godzinie 8 wieczór, w Ame-

rican Polish Corporation Hall, 28-38 Main St.
PROVIDENCE, R. I. - Niedziela 23 marca, o godzinie 1:30 po

południu, w sali Lyra Brown Nickelson Hall, róg Delaine i
Appleton ulie.

CENTRAL FALLS, - Niedziela"23 marca, o godzinie 7:30 wie-
czór, na sali Pułaskiego, przy Mill uliey.

WOONSOCKET, R. I. - Poniedziałek, 24 marca, o godznie 7:30
wieczorem, w sali Związkowej, 111 High ulica.

TAUTON, Mass. - Wtorek 25 marca, o godzinie 7:30 wieczór,
w Polish Corporation Hall, 316 Bay ulica, róg Fourth ulicy.

WARREN, R. I. - Czwartek, 27 marca, o godzinie 7:30 wieczór,
(Nazwa sali będzie podana później.)

NEW BEDFORD, Mass, (na północnej stronie miasta) Piątek,
28 marca, o godzinie 7:30 wieczór, w «ali Tad. Kościuszki przy

Front; róg Kenyon ulicy.

    

 

 

innenfi, także Polska zgłosiła swn
je uzasadnione żądanie, by wię-
cej jej dostojników kościelnych
zostało podniesionych do godno-
ści kardynalskiej. "

Zgoda pomiędzy królem wło-

kim i papieżem

niemożliwa

RZYM, 18 marce - Nie jest
: by dotychcza-

sow» stan prawny, istniejący po-
między królem włoskim i papie-
żem, uległ zasadniczej zmianie na

kon papłeża. ink to ogłosiły

 

 

ostatnie wiadomości, najprawdo-

Todobniej inspirowane przez ste.

ry kościelne. W kołuch krdlew-

skich zaprzeczono kategorycznie

pogłoskomo rzekomo mającej na-

stąpić zgodzie pomiędzy papieżem

i królem.  
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POLISH AMERICAN
POULTRY MARKET
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comeciec iauxzirury Store sprze-

 
han est:

point;BY .. OYEG'I)

CANDY Store, interes na ro lease,
trzy pokoje, rent $8). Roreedin tanto:

22. Russell St., Greenpoint.
Brooklyn (260)

CANDY (Jak!i”numery Btore po:
Gór K

tytudulnwy od SIEI.) do X 6. at FrAnan
SL. Greenpoint, Brook n)

DAWNO,zalotona_ growmnie,
nien Man

klo-nuh Wlite"Au,

 

Gxosmu. Delikateren, Ciesz i Cudy
gore nr sprzedaż z mięskaniem, 21
wie RRy at
GROSERNIA 1 Dellkatenen, lense, exte
tike pleine poole, m mem) "ols.

oku, Interes wi ie

t
Ava. Irving

°" Rage

 

anosmnuta1 do spreeth
nla. 62 Meserole Avene,

Greeipoint,Brookbm. (G0
Contr l Sone"
rey aupNeme) soie i!o—

dalow dnie nywody ma
k

 

   

GROSERNIA 1 Delikateren a walnych
przyczyn do sprzedania. 6f8 Third

Ave.. South Brooklyn: < - (20)
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(Real Estate or Sale) (Reni Estate for Sale) ›

 

POLSKO-AMERYKANSKA SPÓŁKA REAŁNOŚCIOWA
poleca następujące "Bargains"

8 fam. drewnlany, po pięć pokol dla
tamil}, -elektryka, cena .$8500,
wpłaty $3,000.

6 tam. murowany, dwa sklepy, po
extery poko! dia famill}, elektryka,
cena $14,500, wpłaty $4,000, rent
przeszło $2,400.

8 fam. drewniany, po pięć pokól din
familij. elektryka, dom w bardzo
dobrym stanie, cena $13,800, wpła-
ty 33.000, rent $2,400.

15 fam, murowany w najlepszej sek.
cji Now Yorku. po cztery pokoje
1 wanny dla famiNj, rent preestio
35.200, cena 632,00, wpłaty 37,000.

POLSKO - AMRRYKANSKA SPÓŁKA REALNGJCIOWA
przedtem GAWLINSKI & CO.

W NEW YOREU: w" BROOKLYNIE: w NEW VORKU:

426 East 16th Street 11 Diamond Street 204 East 57th Street
Prayprey First Avenue driggs Avonte Nuprzectwko. Konsulatu.
 

Interesy do sprzedania
(Business Opportunities)

  GROSERNIA Candy Store z me
dwóch" pokoi: na wrzedn rent

sprandam tanio z
z

as
kraju. 204 Fourth St, dersey Clty, 2

(uS

 

rrenwszonzenyat [grosernia 1 Dello
deren, ma, spreednt sklep w
o Tiene? "INurge %.

c
POLL Room a aledm totam, dobrze

. korzystna 'worob
pele moter ock

piate) po południu,
wieśznrnm pn. bt mest loth St.

 

Bayonne:
Chia)

 

RESTAURACJA na epriedet w. Pa
znanemu listowne: R 8a

 

BESTAURACJA 1, Lunch to
tania w dobrem, miejscuw pols

um)muuu-y,oceea

 
     

 
  

Ava NewYor(? Gio

« num: rnouolnolnd 1
| „Mau P

Brooklyn Telelun South S000. Gn

am tanto, w pole
lkiej dllamk‘ySH Monros Street,
Hoboken, N Gi

SK! D wedlh W górze miasta

 

reke
mow
04

 

e
welle

WiomenelBr. Balt bool
mootss aurmil. hast

mottes ruse 1 polna,nmmm,
„i awroblony. -189 Eust (th Stree
Resta (20s)

  

 
SODA Fountain T maszyna do pobienia
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Realnosci do Sprzedania
(Real Estate for Sale)
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American International

__ Realty Co. *
225 East 14th Street
NEW YORK CITY
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